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7 bm. w Melbourne od-

demonstracja przeciwko
Wietnamie z okazji ro­

zrzucenia bomby atomo-

Demonstrancl,
tysięcy, pize-
całe miasto.

agresji w
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PO■EDZ11AŁEK
LONDYN,
NOWY JORK (PAP)

napływają
o obcho-

bombardo-
Hiroszimy.

)
Z całego świata

nadal wiadomości
dach 21 rocznicy
wania atomowego
6 bm. w godzinach wieczor­
nych w Londynie odbył się
wiec zorganizowany z tej oka­
zji przez Towarzystwo Soli­
darności z narodem Wietna­
mu. Uczestnicy wiecu posta­
nowili przeprowadzić 28 wrze­
śnia — w przededniu otwar­
cia dorocznej konferencji par­
tii labourzystowskiej — de­
monstrację przeciwko popie­
raniu przez tę partię i przez
rząd W. Brytanii agresji Sta­
nów Zjednoczonych w Wiet­
namie.

Po wiecu kilkuset demon­
strantów przemaszerowało z

pochodniami przez ulice Lon­
dynu, udając się do ambasa­
dy USA, gdzie wręczono jej
przedstawicielom protest
przeciwko agresji w Wietna­
mie. Ponad 200 demonstrantów

— uczestników ruchu na rzecz

rozbrojenia atomowego, pro­
testowało przeciwko produk­
cji głowic jądrowych „Pola-
ris” pod zakładami zbrojenio­
wymi w Berkfield. Podobne
demonstracje odbyły się w

Stratfordzie,
Bristolu
Anglii.

Rok XVIII

Ceno 50 gr

Wyd. A

W najbliższych latach w

Związku Radzieckim wejdzie
do eksploatacji na pasażer­
skich liniach lotniczych nowy
odrzutowiec „TU—154”. Samo­
lot ten, wyposażony w trzy
silniki, umieszczone, w tylnej
części kadłuba, zabierać bę­
dzie na pokład 160 pasażerów.
Jego prędkość wyniesie 900
kilometrów na godzinę. Ra­
dzieccy specjaliści spodziewają
się, że „TU-154”, który zastą­
pić ma znan© samoloty
„TU-104”, „IŁ-1S” i „AN-10”
będzie znacznie od nich eko-

nomiczdiejszy w eksploatacji,
co umożliwi obniżenie cen bi­
letów.

Na zdjęciu: model nowego
radzieckiego odrzutowca pa­
sażerskiego „TU-154”.

CAF Interfoto
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„Wychowanie dla świata bez wojny
zakończyło obrady

W ARSZAWA (PAP)
Po 7-dniowych obradach

zakończyło się w niedzielę w

Warszawie międzynarodowe
seminarium „Wychowanie dla
świata bez wojny”, zorgani­
zowane wspólnie przez Sona­
tową Radę Pokoju i Między­
narodowy Ruch Przeciwników
Wojny (War Resisters Inter­
national), przy współudziale
Ogólnopolskiego Komitetu
Pokoju. W seminarium tym
brało udział 59 uczestników z

18 krajów Europy, a także z

„Les Lettres Frań-
ostatnim numerze (z
recenzję z występów

zespołu zatytułował:

„Music-hall”
podbił Paryż

PARYŻ (PAP)

15-dniowe występy polskiego
„Music-hallu” w paryskiej „Olym-
pii” dobiegły końca. 7 bm. zespół
dał ostatnie przedstawienie 1 udai
Się w drogę powrotną do kraju.
Przez cale dwa tygodnie występy
polskich artystów cieszyły się nie­
słabnącym powodzeniem o czym
twiadczyły chociażby kolejki
przed kasami.

Dyrektor „Olympil”, Bruno Co-

fluatrix, w rozmowie z przedstawi­
cielem PA.P oświadczył, że war­
szawski „Music-hall" był dotych­
czas najlepszym zespołem wystę­
pującym w tegorocznej „Olimpia­
dzie” trwającej już tutaj od kilku

miesięcy.
Tygodnik

laises” w

4—10 bm.)
polskiego
„Niech żyje Polska, panie Coąua-
trix”. Tygodnik uważa, że za

wcześnie na przyznawanie „zło­
tych medali” w tej olimpiadzie,
ponieważ przed publicznością pa­
ryską są Jeszcze-występy zespołu
radzieckiego i kanadyjskiego. Jed­
nak na podstawie dotychczaso­
wych występów medal ten należa­
łoby przyznać Polakom.

KiLka agencji artystycznych za­
angażowało artystów polskich na

dalsze występy. M . In. do „Olym-
pii, na sezon od listopada do lu­
tego zaangażowano pieśniarkę
Krystynę Konarską i kwartet
„Novi”. Violetta Villas przez trzy
miesiące występować będzie w Las

Vegas, a zespół „Mortale" został

zaangażowany na występy do Li­
banu 1 Las Vegas.

KUOlfJ
• Z okazji święta narodo­

wego Republiki Wybrzeża Ko­
ści Słoniowej, przypadającego
7 bm., przewodniczący Rady
Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę gratulacyjną
do prezydenta Republiki Feli­
sa Houphoueta—Boigny-ego.

• W sobotę — w drugą rocz­
nicę śmierci Aleksandr* Za­
wadzkiego — odbyła się uro­
czystość złożenia wieńców na

jego grobie w Alei Zasłużo­
nych na b. cmentarzu woj­
skowym w Warszawie.

• Wicepremier Stefan Ignar,
który przebywał w ub. sobotę
na ziemi łódzkiej, odwiedził

powiaty Pajęczno i Łowicz,
Zapoznał się tam ze szkodami,
wyrządzonymi przez powódź.
S. Ignar Interesował się for­
mami likwidacji strat oraz

pomocą, jaką okazują powo­
dzianom miejscowe władze.

• Pierwsza partia serii pro­
dukcyjnej nowego modelu —

„Syreny 104”, która opuściła
taśmy montażowe Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu, została już wysłana do

sprzedaży do Gdańska i Wro­
cławia.

• Gen. Rene Barlentoz ob­
jął w piątek stanowisko pre­
zydenta Boliwii, które pełnić
ma przez 4 lata. Następnego
dnia nowy prezydent utwo­
rzył rząd, składający się z

przedstawicieli wielu ugrupo­
wań politycznych.

• Z portu w Djakarcie od­
płynął statek z ludnością
chińską, opuszczającą teryto­
rium Indonezji i udającą się
do ChRL. Większość osób, to

młodzi ludzie, którzy opu­
szczają kraj po zamknięciu
chińskich szkół w ub. miesią­
cu.

• W Genewie zakończyła
się 41 sesja Rady Gospodar­
czo-Społecznej ONZ. W cią­
gu miesiąca przedstawiciele
27 krajów omawiali szeroki

krąg zagadnień, związanych z

sytuacją gospodarczą 1 społe­
czną na świecie.

• Przedstawiciele 36 państw
afrykańskich wystosowali
prośbę do sekretarza gene­
ralnego ONZ U Thanta, aby
Jesienią br., kiedy odbędą się
nowe wybory sekretarza, zgo­
dził się na pełnienie tego sta­
nowiska w następnej kaden­
cji.

• Już 8 tygodni trwa pożar
w miejscu eksplozji gazu zie­
mnego w pobliżu miasta Stre-
t<?Va na Słowacji wschodniej,
•-płonęło około 4 milionów
metrów sześciennych gazu.

W dniu
była się
wojnie w

cznicy
wej na Hiroszimę,
w liczbie około 5
maszerowali przez

*

Dzień 6 sierpni?.
dzie „Dniem Hiroszimy”. W ude-
lu miastach odbyły się z tej oka­
zji masowe demonstracje i wie­
ce, których uczestnicy protesto­
wali przeciwko amerykańskiej
agresji w Wietnamie.

W Ottawie demonstranci prze­
szli główną ulicą miasta, udając
się pod gmach parlamentu, gdzie
odbył się wiec. W przemówie­
niach wygłoszonych na wiecu

domagano się, aby rząd i parla­
ment Kanady publicznie potępiły
agresję USA w Wietnamie. Orga­
nizatorem demonstracji był otta-

wski komitet na rzecz zaprzesta­
nia wojny w Wietnamie. Na apel
tego komitetu budynek parlamen­
tu pikietowany był przez cały
tydzień przez przeciwników wojny
wietnamskiej.

Kanadyjskie i amerykańskie or­
ganizacje, występujące w obro­
nie pokoju przeprowadzają rów­
nież wspólne wiece protestacyjne.
Najmiększy z nich odbył się 6
bm. w okolicy wodospadu Niaga-
ra oraz obok luku pokoju w sta­
nie Waszyngton.

*

W Los Angeles w godzinach
wieczornych 7 bm. około 1500
osób demonstrowało w związku z

rocznicą bombardowania atomo­
wego Hiroszimy. Na wiecu prze­
mawiał m. in. senator Ernest

Gruening z Alaski. Potępił on po­
litykę USA mobec Wietnamu i

wystąpił przeciwko wysyłaniu do

tego kraju żołnierzy amerykań­
skich.

WARSZAWA (PAP)
Jak co roku na drugą po­

łowę sierpnia przygotowuje
się w wielu wsiach, groma­
dach i powiatach tradycyjne
dożynki. Rolnicy będą je
święcić po wyjątkowo trud­
nych żniwach, wymagających
od nich o wiele więcej niż
zwykle pracy i starań o to,
aby — mimo ciągłych desz­
czów, zebrać plon z pól jak
najszybciej i w jak najlep­
szym stanie.

Zbliżające się dożynki będą
miały szczególnie uroczysty
charakter, gdyż odbywają się
w roku obchodów 1000-lecia
naszego państwa. Toteż ich
gospodarze — kółka rolnicze
starają się, aby wypadły oka­
zale i atrakcyjnie.

Dożynki staną się przeglą­
dem dotychczasowego gospo­
darczego i społecznego do­
robku rolnictwa, podsumowa­
niem zobowiązań i czynów
społecznych wsi oraz przypo­
mnieniem zadań i perspektyw

Wizyta min. A. Hamdi Eheida
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rozwojowych. W czasie uro­
czystości dożynkowych przo­
dujący rolnicy i pracownicy
służby rolnej, jak również
wsie i gromady otrzymają
odznaczenia, dyplomy, wyróż­
nienia itp. W programach ob­
chodów przewidziane są licz­
ne występy ludowych zespo­
łów artystycznych i sporto­
wych oraz zabawy i inne a-

trakcyjne imprezy, jak róż­
nego rodzaju wystawy, kier­
masze itp.

Centralne uroczystości świę­
ta plonów odbędą się, zgod­
nie z tradycją, na Stadionie
10-lecia w Warszawie w

pierwszą niedzielę września.
Przybędzie na nie pociągami
i samochodami 50 tys. rolni­
ków z całego kraju. Wśród
nich znajdą się przodujący
członkowie kółek rolniczych,
kół gospodyń wiejskich, pra­
cownicy PGR-ów i POM-ów,
naukowcy pracujący dla rol­
nictwa, przedstawiciele spo­
łecznych i spółdzielczych or­
ganizacji wiejskich, młodzież
z ZMW i Przysposobienia
Rolniczego.

Gośćmi dożynkowymi będą
również liczne delegacje ro­
botników z największych kra­
jowych zakładów pracy —

m. in. ze stolicy i Śląska.
Na atrakcyjne centralne u-

roczystości dożynkowe zapo­
wiedziało przyjazd wiele wy­
cieczek Polonii zagranicznej

Uczestnicy tej wielkiej im­
prezy obejrzą barwne wido­
wisko, w którym wystąpią
zespoły artystyczne, chóry i
kapele, liczące ok. 2 tys osób
oraz pokazy gimnastyczne w

wykonaniu L50f)-osobowej
Grupy sportowców LZS.

z dnia

te

Na zaproszenie ministra gospodarki komunalnej przy­
był do Polski minister stanu do spraw administracji lo­
kalnej ZRA Amed Hamdi Eheld z małżonką. Wczoraj
goście dożyli Krakowowi jednodniową wizytę. Ministrowi
ZRA towarzyszył wiceminister gospodarki komunalnej
Z. Drozd. W Prezydium RN m. Krakowa podejmował go­
ści wiceprzewodniczący Prezydium Z. Górski.

Na zdjęciu od lewej: min. Ahmed Hamdi Eheld, w

środku — wicemin. Z. Drozd. (Eo)
Fot. J . Ulberall

Lord-major Bagdadu poznaje plany

urbanistyczne Krakowa

W sobotę gościł w Krakowie

lord-major Bagdadu Talib

Samarie, który przyjechał do

Red. Benkó Karoly -

gościem
„Gazety Krakowskiej

U

W sobotę przybył do Krako­
wa red. Benko KAroly, naczel­
ny redaktor dziennika
jćr
ganu
kiego WSPR w Szćkesfehćr-
var. Red. Benko, bawiący w

naszym kraju w ramach wy­
miany międzyredakcyjnej, jest
gościem redakcji „Gazety Kra­
kowskiej”, z którą węgierscy
dziennikarze utrzymują ser­
deczne, przyjacielskie kontak­
ty.

Red. Benko w czasie swego
pobytu w Polsce zaznajomi
się z zabytkami Krakowa i
woj. krakowskiego, . odwiedzi
Oświęcim, Jaworzno, Nowy
Targ, Poronin i Zakopane, a

także konferować będzie z

działaczami partyjnymi, wy­
dawcami i prasoznawcami.

Serdecznie witamy!

„Fe-
megyei Hirlap”, or-

Komitetu Wojewódz-

Polski na zaproszenie Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego. Gościa przyjął w Pre­
zydium WRN wiceprzewodni­
czący Prezydium W. Zydroń
oraz przedstawiciele Pracowni
Planów Regionalnych. Talib
Samarie interesował się kra­
kowskimi planami urbani­
stycznymi. W niedzielę gość
pojechał do Zakopanego, aby
zapoznać się z planami tego
miasta jako ośrodka rekrea­
cyjnego.

Kraków i Bagdad mają so­
bie wiele do powiedzenia na

temat planowania rozwoju
miast, gdyż władze Iraku wła­
śnie krakowskiemu „Miasto-
projektowi” powierzyły opra­
cowanie generalnego planu
rozwoju Bagdadu. Od listopa­
da ub. roku ekipa specjalis­
tów krakowskich przeprowa­
dza w stolicy Iraku m. in. ba­
dania komunikacji, architek­
tury, otoczenia miasta, zwy­
czajów itp. Druga ekipa ar­
chitektów opracowuje plany
Bagdadu w pracowni kra­
kowskiej. Polskie koncepcje
architektoniczne ustalą roz­
wój stolicy Iraku do roku
1990. (Eo)

6 sierpnia br.

Indii I USA — nauczycieli,
profesorów wyższych uczelni,
wychowawców i innych dzia­
łaczy pracujących w dziedzi­
nie wychowania i oświaty.

Na plenarnej sesji zamy­
kającej obrady, której prze­
wodniczył Devi Prasad (In­
dia), przemówienia końcowe
wygłosili: w imieniu organi­
zatorów seminarium łgał Ro-
odenko (WRI) 1 Martin Hall
(SRP), a w imieniu delegacji
polskiej prof. dr Stanisław
Jedlewski.

Na seminarium omawiano
zagadnienia dotyczące wycho­
wania- we wczesnych latach
dzieciństwa, w okresie nauki
w szkole, a także problemy
kształcenia kadr wychowaw­
ców. Tym sprawom poświęco­
ne były trzy podstawowe re­
feraty, które wygłosili: Bram
Van der Lek (Holandia), Shri
Radhakrishna (India) i prof.
Bogdan Suchodolski (Polska).
Zagadnienia przedstawione w

referatach omawiano następ­
nie w dyskusji.

Opublikowany przez organiza*
torów seminarium końcowy ko­
munikat podkreśla bezpośrednią,
przyjazną atmosferę obrad. Ko­
munikat stwierdza, że rezultatem
seminarium było nawiązanie ści­
ślejszych kontaktów między róż-

nymi organizacjami i działaczami

pracującymi na potu wychowania
i oświaty. Obrady były okazją
do wymiany doświadczeń pedago­
gicznych i do pogłębienia wza­
jemnego zrozumienia. Nauczycie­
le powinni wnosić swój wkład
do sprawy pokoju, poprzez pełne
zaangażowanie w wykonywaniu
zawodowych i społecznych obo­
wiązków. Uznano, te seminarium
stanowiło pożyteczny początek
pracy w omawianej dziedzinie, o-

raz, że należy poszukiwać nadal
najbardziej skutecznych środ­
ków dla rozwijania kontaktów i

szerszej wymiany informacji.
Komunikat stwierdza na zakoń­

czenie, że uczestnicy seminarium

postanowili pow'ołać roboczy zes­
pól, który zajmie się realizacją
tych wniosków. Uczestnicy semi­
narium wyrażają wdzięczność go­
spodarzom seminarium —Ogól­
nopolskiemu Komitetowi Poko­
ju, a także autorom referatów,
którzy przyczynili się do owocne­
go przebiegu obrad. Jesteśmy
przekonani — głosi komunikat —

że nasza praca będzie wiodła do
świata bez wojny.

Dymisja
gabinetu irackiego

PARVZ (PAP)
Radio Bagdad oraz agencja MEN

podały wiadomość o dymisji sze­
fa rządu irackiego Abdar-Rahma-
na al-Bazzaza. Krótki komunikat
radiowy nie zawiera żadnych
szczegółów poza samym faktem

podania się Bazzaza do dymisji.
Komunikat dodaje, że prezydent
Iraku, Arif powierzył funkcję
uformowania nowego gabinetu
Talibowi, ministrowi spraw za­
granicznych w. rządzie generała
Jahii.

WARSZAWA (PAP)
W dniu 2 sierpnia br. Mię­

dzynarodowa Komisja Nad­
zoru i Kontroli w Kambodży
— w skład której wchodzi,
obok przedstawicieli Indii i
Kanady, przedstawiciel Pol­
ski — udała się na prośbę
rządu Kambodży na ispek-
cję do wioski Thlock Trach,
położonej na terytorium
Kambodży ok. 1 km od gra­
nicy południowowietnamskiei.
Razem z Komisją udali się
attaches wojskowi i przedsta­
wiciele ambasad akredyto­
wanych w Kambodży.

Wioska Thlock Trach zo­
stała zbombardowana przez
samoloty amerykańskie 31
lipca. Gdy Komisja znajdo­
wałasięwdniu2bm.wdro­
dze do Thlock Trach wioska
została ponownie zbombardo­
wana przez samoloty Stanów
Zjednoczonych, rezultatem
crego były nowe straty w. lu­
dziach i nowe znaczne szko­
dy materialne.

W czasie dochodzenia pro­
wadzonego przez Komisję nad

Na przełomie września i października

I Ogólnopolski Festiwal

Mody w Krakowie
® 100 zakładów przemysłu lekkiego
9 kolekcje zagraniczne
9 wystawy nowości włókienniczych i skórzanych

KRAKÓW (PAP)
W pełnym toku są przygo­

towania do Ogólnopolskiego
Festiwalu Mody Polskiej w

Krakowie. Celem tego festi­
walu, w którym udział zgło­
siło już ponad 100 zakładów
przemysłu odzieżowego, włó­
kienniczego i skórzanego z ca­
łego kraju, jest podniesienie
poziomu estetycznego maso­
wej konfekcji — szeroko po­
jęty sondaż gustów i potrzeb
odbiorcy, oraz zbliżenie kon­
sumenta do producenta.

W czasie trwania festiwalu,
tj. w okresie od 24 września
do 2 października br., odbędą
się w Krakowie pokazy mody
sportowej, męskiej i damskiej
a także młodzieżowej i dzie­
cięcej. Zarezerwowane zosta­
ły również osobne dni dla wy­
robów CPLiA i rzemiosła.

W festiwalu zapowiedziały
już swój udział węgierskie do­
my mody. Trwają również
pertraktacje z reprezentacja­
mi domów mody CSRS i NRD.

Urozmaiceniem pokazów
konkursowych będą występy
artystyczne, w których udział

weźmie m. in. popularne te­
lewizyjne rodzeństwo — „Ja­
cuś i Agatka" w dniu mody
dziecięcej, radiowa „rodzina
Matysiaków”, która tym ra­
zem dyskutować będzie o mo­
dzie na codzień, a nawet co

wybitniejsi sportowcy polscy,
którzy zabiorą głos nt. przy­
datności odzieży sportowej.

Podczas festiwalu otwarte

zostaną w Krakowie 3 wiel­
kie ekspozycje obejmujące no­
wości przemysłu włókienni­
czego, odzieży i dziewiarstwa,
obuwia i galanterii skórzanej,
a także wystawa pod nazwą
„1000-lecie rzemiosła polskie­
go”.

wsią pokazały się amerykań­
skie samoloty zwiadowcze, a

po krótkim czasie nastąpił
kolejny nalot samolotów a-

merykańskich typu F-105.
Samoloty bombardowały i
ostrzeliwały pociskami rakie­
towymi oraz z broni pokła­
dowej wieś i jej najbliższe
okolice, zagrażając, bezpośred­
nio bezpieczeństwu członków
Komisji. Pociski i bomby spa­
dały w odległości ok. 100 m

od grupy Komisji i obserwa--.
torów, nie powodując na

szczęście ofiar.
Na podkreślenie zasługuje

fakt, że od granicy Wietna­
mu Południowego nie docho­
dziły odgłosy żadnych walk,
że wioska była opustoszała,
gdyż jej ludność po nalocie
porannym schroniła się w

dżungli. Wielokrotne loty
zwiadowcze amerykańskich
samolotów nad tą okolicą
wykluczają możliwość jakiej­
kolwiek pomyłki co do ata­
kowanego obiektu.

W związku z tym rząd PRL
stwierdza, że powyższe fakty
stanowią:

— nowy, bezsporny akt
agresji Stanów Zjednoczonych
przeciw terytorium Królestwa
Kambodży, jego integralności
i niezawisłości.

— dalsze brutalne pogwał­
cenie postanowień Układów
Genewskich oraz

— wyraźnie wrogi akt skie­
rowany przeciw Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i
Kontroli i życiu jej członków.

Rząd PRL, wyrażając.swoje
głębokie oburzenie, oświad­
cza, że cała odpowiedzialność
za ten akt jak i inne posu­
nięcia agresywne Stanów
Zjednoczonych na Półwyspie
Indochińskim oraz ich na­
stępstwa — obciąża rząd Sta­
nów Zjednoczonych.

Rząd PRL zwraca się jed­
nocześnie drogą dyplomatycz­
ną do rządów Wielkiej Bry­
tanii i ZSRR, jako współprze­
wodniczących Konferencji
Genewskiej oraz do rządów
Indii i Kanady jako członków

Komisji międzynarodowej z

wezwaniem potępienia syste-
rnatyczpego naruszania i po­
gwałcenia Układów Genew­
skich przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych, co znajduje os­
tatnio swój jaskrawy wyraz
także w bombardowaniach
strefy zdemilitaryzowanej w

Wietnamie, oraz w nalotach
na Hanoi i Hajfong.

PHNOM PENH (PAP)
W związku z atakami lotnictwa

amerykańskiego na kambodżań-

ską wieś Thlock Trach, rząd
Kambodży opublikował oświad­
czenie, które opisuje przebieg
wypadków i stwierdza, że w wy­
niku ataku w dniu 31 lipca br.

poniosła śmierć kobieta w ciąży,
6 osób zostało rannych, w tym
2 ciężko, ponadto zostało uszko­
dzonych, lub spalonych kilka do-
mów oraz zabite i poranio. • by­
dło. Równ:eż atak w dniu 2 sier­
pnia br. pociągnął za sobą ofia­
ry i straty materialne. Dwoje
dzieci zostało zabitych, a trzy
osoby ranne.

Ta niczym nie uzasadniona i
brutalna agresja — głosi oświad­
czenie — która została dokonana
w obecności MKNiK i obserwato­
rów międzynarodowych, jest no­
wą ohydną zbrodnią popełnioną
przez wojska amerykańskie i po-
łudniowowietnamskie wobec spo­
kojnych i bezbronnych chłopów
kambodźańskich.

Rząd Kambodży protestuje w

sposób najbardziej uroczysty i

energiczny, przeciwko tym aktom

barbarzyństwa i potępia je z naj­
wyższym oburzeniem. Rząd Kam­
bodży zwraca się równocześnie
do wszystkich krajów i naro­
dów miłujących pokój i sprawie­
dliwość, aby podjęły kroki ’ nie­
zbędne do zapobieżenia powtó­
rzeniu się tego Todzaju zbrod­
niczych aktów w stosunku do

Kambodży.

I W WARSZAWSKIM ZOO

7-miesięczny niedźwiadek

brunatny z warszawskiego
ZOO zaprzyjaźnił się z p. Ha­
liną Wąsowską. Często też wy­
biera się z nią na spacer w

okolice ogrodu.

W programie
dusznickiego festiwalu

recitale fortepianowe

w któ-

WROCŁAW (PAP)
Niezapomnianym przeży­

ciem dla miłośników muzyki
Fryderyka Chopina był kon­
cert nocny (z soboty na nie­
dzielę) z udziałem znakomi­
tych pianistów, uczestników
tegorocznego Festiwalu Cho­
pinowskiego w Dusznikach.
Koncert odbył się w starym
Teatrze Zdrojowym,
rym przed 140 laty 18-letni
wówczas Fryderyk C

wystąpił z koncertem dla ku­
racjuszy dusznickiego uzdro­
wiska.

Duszniki żyją festiwalem.
Przed popiersiem Chopina w

Parku Zdrojowym zapłonął
znicz. Wieczorami setki kura­
cjuszy i wczasowiczów wy­
pełniają salę koncertową, w

której, odbywają się recitale i

koncerty orkiestry symfonicz­
nej. W niedzielę w programie
drugiego dnia festiwalu odby­
ły się recitale fortepianowe
Estery Jelinaite ze Związku
Radzieckiego i
Knora (Czechosłowacja).

Chopin

Stanisława

Więcej
mrożonych owoców

i warzyw
przygotowuje się

na zimę
WARSZAWA (PAP)

przygotowują znacznie
w ub. roku mrożonych
warzyw na zimę. Do-

mroziły one przede

Prognoza pogody
8 bm. zachodnia część Polski

będzie na skraju zatoki niżowej
znad Niemiec, wschodnia nato­
miast w strefie podwyższonego
ciśnienia, w zachodniej części
kraju przewidziane jest zachmu­
rzenie wzrastające, miejscami o-

pady oraz skłonności do burz, a

na pozostałym obszarze zachmu­
rzenie umiarkowane. Temperatu­
ra maksymalna od ok. 20 st. na

zachodzie do ok. 22 st. w centrum
i do 23 st. na południu. Wiatry
umiarkowane, przeważnie połud­
niowo-zachodnie. (PAP)

„Żniwna” niedziela

na wsi

WARSZAWA (PAP)
Ciepła i bezdeszczowa nie­

dziela sprzyjała mieszkańcom
miast W' świątecznym wypo­
czynku, zaś dla wielu rolni­
ków była dniem pracy przy
sprzęcie zbóż.

Ludzie i maszyny wyruszyli
na pola w woj. krakowskim.
Intensywne prace trwały
zwłaszcza przy sprzęcie psze­
nicy w powiatach: Myśleni­
ce, Bochnia, Tarnów, Chrza­
nów i "Wadowice. We wsiach
Jasień i Sterkowiec w pow.
Brzesko pomagali rolnikom
przy zwózce zboża mieszkań­
cy miast, a we wsiach pow.
Limanowa — młodzież prze­
bywająca na koloniach i o-

bozach. Nie kwapili się na­
tomiast do pracy w niedzielę
chłopi w powiatach Miechów.
Proszowice i Nowy Targ.

Miedza

Karolinka”

38, 2, 29, 47
Dodatkowa: 28

Chłodnie

więcej niż
owoców i

tychczas
wszystkim truskawki, jagody czar­
ne i czerwone porzeczki, wiśnie,
maliny, poziomki oraz Bielony
groszek i fasolkę. Obecnie będą
mrozić ogórki, mizerię, pomido­
ry, śliwki oraz owoce czarnego
bzu i dzikiej róży, poszukiwane
na zagranicznych rynkach ze

względu na dużą zawartość wita­
min.

Zakłady podległe Zjednoczeniu
Chłodni Składowych zakupiły
łącznie ponad 18 tys. ton surow­
ca owoców i warzyw. Ponadto u-

ruchomiona ostatnio przez Cen­
tralę Spółdzielni Ogrodniczych
chłodnia w Górze Kalwarii oraz

podobne obiekty zjednoczenia
przemysłu owocowo-warzywnego
i CRS „Samos ..moc Chłopska”,
powinny przygotować co naj­
mniej ok. 5 tys. ton mrożonek.

Tak więc, przygotowuje się na

zimę ponad 30 proc, więcej tych
artykułów niż w ubiegłym sezo­
nie. Pozwoli to zwiększyć zaopa­
trzenie sklepów krajowych oraz

eksporty mrożonek, na które
wzrasta popyt za granicą.

Na rynek krajowy przeznaczy
się w okresie najbliższej zimy
znacznie więcej m. in. mrożonych
truskawek, jagód, śliwek, pomi­
dorów, oraz ogórków i mizerii.

Lajkonik”
46, 25, 37, 33, 19

Dodatkowa: 12
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WYBRALIŚMY W Wietnamie

Iłi
SZTURM WŁOSKICH

PIOSENKARZY
Czołówka piosenkarzy

Włoch posiano wiła odbyć
dwutygodniowe tournee po
Europie zachodniej w ce­
lu spopularyzowania no­
wych włoskich przebojów.
W skład ekipy wchodzą:
Gligliola Cinąuetti, Dome-
nico Modugno i Rita Pavo-
ne.

W tym celu piosenkarze
wynajęli specjalny pociąg,
który będzie się zatrzymy­
wał kolejno w następują­
cych miastach: w Inns-
brucku, Monachium, Lud-
wigshafen, Wiesbadenie,
Monte Carlo, Barcelonie i
Niecei. Początek szturmu
na estrady ma nastąpić
jeszcze w tym miesiącu.

GWIAZDOR FILMOWY
O MAŁŻEŃSTWIE

Znany aktor filmowy
Gary Grant (62 lata) usto­
sunkowany jest negatyw­
nie do instytucji małżeń­
stwa. Oświadczył on na

zebraniu towarzyskim, że
— jego zdaniem -r- za sto
lat nie będzie małżeństw.
Co skłoniło go do takiego
rozgoryczenia, trudno .po­
wiedzieć, ma bowiem za

sobą już czwarte z kolei
małżeństwo — tym razem

aktorką Dyan
z nią pięcio-

z młodą
Cannon i ma

letnią córkę.

JAPOŃSKIE
DLA

PAPIEROSY
ZSRR

W przyszłym miesiącu na­
stąpi pierwsza dostawa ja­
pońskich papierosów dla

ZSRR w ilości 2 min sztuk.
Wartość tej dostawy wyniesie
około 10 tys. dolarów.

Kontrakt w tej sprawie za­
warty został podczas ostat­

niej wystawy japońskiej w

Chabarowsku.

Dotychczas Japonia ekspor­
towała wyroby tytoniowe
przede wszystkim do USA.

Amerykańskie zakupy japoń­
skich papierosów wynosiły o-

kolo 3 min sztuk rocznie. Im­
portem papierosów z Japonii
zainteresowały się także in­
ne kraje, a wśród nich Peru,
Francja, Austria, i Taiwan.

.0Dotkliwe straty

agresorów 17775090

Operacja „Colorado
LONDYN — HANOI (PAP)

Amerykańskie dowództwo
wojskowe w Sajgonie przy­
znało w komunikacie ogłoszo­
nymwdniu7bm.żepod­
czas niedzielnego nalotu na

terytorium DRW artyleria
przeciwlotnicza Wietnamu
Północnego intensywnym og­
niem zestrzeliła 6 amerykań­
skich samolotów. 5 samolotów
typu F-105 „Thunderchief”
zestrzelono w pobliżu głów­
nych miast DRW Hanoi i
Hajfongu. Szósty samolot ty­
pu „Skyraider” straciło lot­
nictwo USA 56 km od Thanh
Hoa, miasta odległego ok. 100
km na południe od Hanoi. Je­
den z samolotów typu „Thun­
derchief” rozbił się 52 km na

południowy wschód od Hajfo­
ngu. Pilota tego samolotu u-

ratowały helikoptery wysła­
ne na pomoc. Piloci pozosta­
łych samolotów zostali uznani
za zaginionych. Samoloty te

dokonywały operacji w od­
ległości 40 i 80 km na północ
i południowy wschód od Ha­
noi. Po trafieniu ich pociska­
mi północno-wietnamskiej ar­
tylerii przeciwlotniczej, część
lotników ratowała się sko­
kiem ze spadochronu.

Amerykańskie siły zbrojne przy
współudziale wojsk sajgońskich
prowadzą obecnie zakrojoną na

szeroką skalę 'operację wojsko­
wą w dolinie Que Son, gęsto za­
ludnionej części Wietnamu Połu­
dniowego (554 km na północ od

Sajgonu). Operacji tej nadano
miano „Colorado”. Akcję po­
przedziły bombardowania tego
terenu przez superbombowce
amerykańskie B-52 nadlatujące z

wyspy Guam na Pacyfiku. Do­
lina Que Son uważana jest przez

amerykańskich dowódców woj­
skowych za szczególnie silną po­
zycję południowo-wietnamslkich

sił wyzwoleńczych. Dotychczaso­
we ataki na tę pozycję nie da­
wały rezultatu. W grudniu ub.
roku amerykańska piechota mor-

ska przeprowadziła tam operację
na wielką skalę, ale nie udało jej
się opanować tej doliny. Obecny

atak jest zmasowanym szturmem

piechoty i lotnictwa od super
bombowców B-52 do eskadr heli­
kopterów.

Według pierwszych komunika­
tów partyzanci unieszkodliwili 3

amerykańskie helikoptery. Stra­
ty po obu stronach są win kie.
Walka trwa. W akcji bierze u-

dział 2500 żołnierzy południowo-
wietnamskiej piechoty i oddzia­
łów zmotoryzowanych. Wspiera
ich eskadra 100 amerykańskich
śmigłowców. Dolinę zamieszkuje
30 tys. południowych Wietnam­
czyków.

Z innego komunikatu amery­
kańskiego dowództwa wojsko­
wego w Sajgonie wynika, f-e w

odległości około 90 km na północ­
ny - wschód od Ha.ifongu samo­
loty amerykańskiej marynarki
wojennej atakowały dzisiaj pół-
nocno-wietnamskie łodzie patro­
lowe ostrzeliwując je rakietami

Samoloty te powracały z rajdu
bombowego na terytorium DRW
i po drodze spostrzegły trzy ło­
dzie północno-wietnamskie i za­
częły je ostrzeliwać.*

NOWY JORK (PAP)
Były wiceprezydent USA, Ri­

chard Nixon, odbywający obec­
nie podróż po krajach Bliskiego
i Dalekiego Wschodu („w celu ze­
brania faktów”) przybył w nie­
dzielę do Sajgonu. Jak donosi

korespondent AP, Nixon wezwał

rząd USA do zwiększenia liczeb­
ności amerykańskich sił zbroj­
nych w Wietnamie, a przede

wszystkim oddziałów piechoty i
eskadr lotniczych. Uważam, że

potrzeba nam w Wietnamie o 25

procent żołnierzy więcej aniżeli

już zaplanowano — podkreślił
Nixon.

Trzęsienie ziemi

na Dalekim Wschodzie

ESKALACJA AGRESJI W WIETNAMIE

Amerykańskie superfortece „B-52” po raz trzeci zbombardo­
wał}’ strefę zdemilitaryzowaną, dzielącą Wietnam na dwie

części. Rząd USA przygotowuje się do zwiększenia eskalacji
wojny. Przygotowano m. in. listę celów w DRW. Na zdję­
ciu: stanowisko artyleryjskie amerykańskich „marines” na te­
renie, przylegającym do strefy zdemilitaryzowanej.

CAF — AZP

Burzliwe zajścia
w Chicago
Dr Martin L. King ranny
NOWY JORK (PAP)

piątek wieczorem w

Zmiana
frontu FDP
wobec SPD

Korespondent PAP, red. J.
Roszkowski donosi;

Duże poruszenie
wywiad, jakiego
jrzewouniczący FDP,
wlencie, tygodnikowi „Stern”.
Cnoć tekst wywiadu nie jest
jeszcze opublikowany (numer
„Sterna” z tym materiałem
ukaże się dopiero 9 bm.) —

jest jednakże, z uwagi na

poważny charakter politycz­
ny, już ogólnie znany i kol­
portowany przez agencje
prasowe.

Co najbardziej zwraca uwa­
gę w wywiadzie przywódcy
Wolnych Demokratów? Prze­
de wszystkim nowy ton w

określaniu stosunków FDP—
SPD. Mende jak gdyby zdaje
sobie sprawę ze zmieniające­
go się stopniowo układu sił
na gruncie zachodnio.niemiec-
kim (wzrost wpływów socjal­
demokratów) i głosi, iż uwa­
ża, że przed wyborami nie
powinno się określać gotowo­
ści do konkretnej koalicji, o-

raz że „każda partia musi być
zdolna do koalicji z każdą in­
ną”. Mało tego — Mende o-

świadczył, iż jego partia mo­
że („o ile uzna to za słuszne”)
„iść razem również i z SPD.. ”

Wychwalał przy tym socjal­
demokratów za ich stanowi­
sko w sprawie problemu nie­
mieckiego.

wywołał
udzielił

Erich

z•

B

Jak jest z tym
zatrudnieniem?

Zbigniew Kwiatkowski w

32 numerze „ŻYCIA LITE­
RACKIEGO”: „Wszyscy
piszący na temat problemu
zatrudnienia zgodnie zau­
ważają, iż należy go rozpa­
trywać i rozwiązywać przy
uwzględnieniu lokalnych e-

lementów sytuacji”. Przy
okazji autor omawia ana­
lizę rynku pracy i zatrud­
nienia na .terenie woje­
wództwa krakowskiego w

roku 1965, by stwierdzić,
że jest ona w jakimś sen­
sie niedokładna, nie doty­
ka głównych problemów
tzn. zagadnienia przyrostu
naturalnego, wydajności
pracy, rezerwy armii pra­
cy. Zgadzam się z autorem,
źe problem zatrudnienia w

socjalizmie rozwiązuje się
z punktu widzenia prze­
słanek ekonomicznych i
politycznych. Kwiatkov;.ski
idzie dalej — mówi o za­
sadach moralnych, kieru­
jących tymi zagadnieniami
i pisze: „dziś warunkiem
istnienia jest produkcja.
Nie produkujesz — nie ist­
niejesz. Nie liczysz się,
tzn.: nie masz praw," —

przeciąga strunę. Chociaż­
by dlatego, że przecież mo­
tywy, jakie spowodowały
opisanie istniejących sy­
tuacji, podstawa tych obli­
czeń, wskazań jest jedt^a:
socjalistyczna polityka za­
trudnienia.

Gdyby bowiem działo się
inaczej, można by bez tru­
dności stosować słynny
„bat” wydajności, można

by kierować się wyłącznie
przesłankami natury eko­
nomicznej, można by rzecz

sprowadzić do statystyki 1
ewentualnych potknięć w

obrębie tej potrzebnej dzie­
dziny działalności. Akurat
statystyka polska podaje
najświeższe liczby z opóź­
nieniem rocznym, wyprze­
dzając szereg innych za­
granicznych instytutów, or­
ganizacji statystycznych.

„Morze” —

Seweryna Broniszćwna:
„Był nie tylko wielkim ak­
torem, ale także wspania­
łym człowiekiem i kolegą”.

Janusz Warnecki: „Mało
kto może pamiętać dziś
Brydzińskiego w rolach a-

mantów, a przecież mu-

siał mieć niezwykły char-
me, skoro powierzono mu

(podczas I wojny świato­
wej) główną rolę amanta w

filmie wg głośnej powieści
Claude Ferre~e’a „Czło­
wiek, który zabił” w naj­
większej wytwórni Chan-
żonkowa w Moskwie".

Jan Kreczmar: „Jak - to
się działo, że nigdy nie nu­
dził? że nigdy nie mdliło
nas od szlachetności, któ­
ra tak nudziła u innych
aktorów? — Myślę, że od­
powiedź jest prosta: Bry­
dziński nie musiał udawać.
Wiedział co to jest szla­
chetność, znał ją i rozu­
miał’”.

Tymi pięknymi wypo­
wiedziami „Teatr” godnie
uczcił pamięć jednego z

największych artystów sce­
ny polskiej, niezapomnia­
nego Guślarza w „Dzia­
dach”, Czarnieckiego w 0
„Czarnieckim i jego żoł­
nierzach”, księdza Logi w

„Fantazym”, Poleżajewa w

„Niespokojnej starości”.

O architektach

dalszy
„Trzeba się więc zdecy­

dować: albo architekt jest
jednym z wielu specjali­
stów wykonujących jedy­
nie określone zadanie, je­
dno z wielu składających
się na całość procesu, wów­
czas koordynatorem całości
może być każdy inny spe­
cjalista, każda indywidu­
alność w zespole twór­
ców, np. inżynierr budo­
wlany, konstruktor lub in­
żynier komunikacji..., albo
uznamy, że architekt jest
zupełnie specjalnym spe­
cjalistą — właśnie od ko­
ordynacji. Taką rolę przy­
znają sobie sami architek­
ci, przynajmniej ich więk­
szość” — pisze Aleksander
Paszyński w artykule „Pa­
nowie! bez nerwów” w 32.
numerze „POLITYKI”.

(OLG. JĘDRZ.)

ciąg
Wzrost popularności

prezydenta de Gaulle’a
PARYŻ (PAP)

Wyniki ostatniej ankiety, prze­
prowadzonej przez francuski In­
stytut Badania Opinii Publicz­
nej, świadczą o wzroście popu­
larności prezydenta de Gaulle’a.
W połowie lipca 65 proc, ankie­
towanych wyraziło zadowolenie
z polityki de Gaulle’a wobec 58

proc, w czerwcu br. Prasa pa­
ryska zw raca na to szczególną
uwagę, przypominając, że wyni­
ki te dotyczą okresu sprzed i po
podróży prezydenta Francji do

ZSRR. Komentatorzy uznają ten

fakt za jeszcze jeden dowód ak­
ceptacji przez większość społe­
czeństwa polityki dobrych sto­
sunków ze Związkiem Radziec­
kim 1 krajami socjalistycznymi.

go do szpitala. Rozbestwiona
tłuszcza krzyczała: „Zabić go,
zabić go!” (Kinga — przyp.
red.). Plakaty niesione przez
tłum rasistów w’zywały do
wytępienia Murzynów. Napi­
sy na innych plakatach głosi­
ły: „Władza dla b ałych”, „Ko­
lorowi wynoście- się precz”.

Dr Martin Luther King o-

świadczył przedstawicielom
prasy, źe z taką nienawiścią
wobec Murzynów nie zetknął
się nawet w Alabamie i
Missisipi. W piątkowych zajś­
ciach w Chicago interwenio­
wała policja.

W
Chicago doszło do burzliwych
zajść między białymi a lud­
nością murzyńską,
rasistów obrzuciło
kamieni i butelek uczestników
marszu protestu przeciwko
dyskryminacji rasowej,
monstranci domagali się
możliwienia Murzynom
najmowania mieszkań
dzielnicach Chicago zajmowa­
nych przez białych.

Jednym z kamieni został
ranny w głowę wybitny przy­
wódca murzyński, laureat po­
kojowej Nagrody Nobla, dr
Martin Luther King, który
stał na czele marszu protestu.
W pewnej chwili z tłumu ra­
sistów ktoś cisnął nożem w

kierunku Kinga. Nóż ugodził
w szyję stojącego nieopodal
białego chłopca. Odwieziono

Tysiące
gradem

De-
u-

wy-
w

MOSKWA (PAP)
Radzieckie stacje sejsmolo­

giczne zarejestrowały wczo­
raj rano trzęsieni ziemi o

dość dużym natężeniu. Epi­
centrum tego trzęsienia znaj­
dowało się w odległości 8000
km od Moskwy, koło Wysp
Aleuckich na Dalekim Wscho­
dzie. Jego siłę oszacowano na

7 stopni w 12-stopniowej
skali Richtera. Dotychczas
brak informacji o ofiarach w

ludziach i stratach material­
nych.

numer 7. br. Barwny
miesięcznik, niezwykle
różne łączący dziedziny. A
więc technika, budowa
statków, proza, fotorepor­
taże, materiały z wypraw
geograficznych, wspomnie­
nia wojenne, drobiazgi.
Najbardziej interesujący
jednak jest w tym zeszy­
cie. „Morza” reportaż Je­
rzego Wadowskiego „Rze­
ka wielkiej żeglugi”. „Wy­
pływa z Gór Oderskich w

południowo - wschód, czę­
ści Sudetów, przecina Bra­
mę Morawską, okrąża od
zachodu Ostrawę i na 105
km swego biegu przekra­
cza granicę państwa pol­
skiego..."

Mowa oczywiście o O-
drze. Autor omawia histo­
rię żeglugi na Odrze, się­
gając do przywileju wyda­
nego cystersom przez Hen­
ryka Brodatego, którzy raz

na rok mogli się z Lubią­
ża wyprawiać dwoma stat­
kami do Szczecina po śle­
dzie i dwa razy na rok po
sól do Lubusza i Gubina.
Dzisiejsza „Żegluga na O-
drze” rozwija — przez za­
stosowanie nowoczesnych
barek, pchaczy i holowni­
ków — nie tylko przewozy
krajowe, ale również eks­
portowe. Do 1970 roku
przedsiębiorstwo to otrzy­
ma ponad 100 barek moto­
rowych oraz ok. 100 zesta­
wów pchanych. „Żegluga
na Odrze” rozwijać się bę­
dzie w harmonii z rozwo­
jem polskiego przemysłu.

Kim był
Brydziński?
pytanie odpo-

13. numerze

GÓRA HUNÓW
ODKRYWA SWE

TAJEMNICE
Niedaleko miejscowości Hu-

sl w pobliżu Jassów w północ­
no-wschodniej Rumunii znaj­
dowała się niezwykła, zupełnie
z otoczeniem nie konweniu-
jąca góra, zwana szczytem
albo kurhanem Rabiei. Inni

nazywali tę 25-metrowej wy­
sokości górę mogiłą Hunów.
W tych dniach uczeni z uni­
wersytetu w Jassach po dłu­
gich badaniach stwierdzili, że

rzeczywiście wzgórze jest
dziełem rąk ludzkich. Po­

wstało ono na miejscu, w któ­
rym przed 26 wiekami palono
zwłoki zmarłych, przysypu-
jąc prochy warstwami ziemi.
W ten sposób z warstw pro­
chów i ziemi powstała z da­
leka widoczna góra. Jak mó­
wią o tym dokumenty znaj­
dujące się w Muzeum Ziemi
w . Jassach, o górze czy mo­
gile Hunów są już zapiski z

okresu panowania wojewody
mołdawskiego Aleksandra
Dobrego z 1425 r. a w r. 1876
po raz pierwszy niezwykłą
górą zroęli sie uczeni, pra­

gnąc dojść źródeł jej pocho­
dzenia.

MYCIE WIELBŁĄDÓW
NA ULICY WZBRONIONE

Mycie wielbłądów na u-

licach stolicy ZRA zosta­
ło zakazane. Decyzję taką
wydał zarząd miejski Kai­
ru, powołując się na usta­
wę o zwalczaniu brudu.
Łamanie tego przepisu bę­
dzie karane mandatami.
Zakazano także mycia
wielbłądów w Nilu.

Przed 17 sierpnia

Formalne zakończenie
WIEDEŃ (PAP)

Wobsz Cmentarz

Zbrodniarze w glorii
jakie zajął Bonn wobec

centrum stolicy NRD

trwają intensywne prace przy
przebudowie znanej Alei Un-
ter den Łinden, która stanie

się w najbliższym czasie głów­
ną arterią przelotową Berli­
na. Po zakończeniu prac o-

twarte zostanie nowe przejście
graniczne między stolicą NRD,
a Berlinem zachodnim, które

prowadzić będzie przez poło­
żoną na końcu Unter den Lin-
den Bramę Brandenburską.

Na zdjęciu: ogólny widok

prac przy budowie Unter den

Łinden,

Jeden z kolejarzy austria
ckich znalazł w nocy z 6 na

7 bm. zegarowa bombę plasty­
kową w wagonie towarowym
w pobliżu przełęczy Brenner
łączącej Austrię z Włochami.
Jak stwierdza komunikat po­
licyjny, bomba leżała w o-

twartym pustym wagonie na

stacji Gries na granicy wło-
sko-austriackiej. Jeden z ofi­
cerów armii austriackiej unie­
szkodliwił bombę wykręcając
jej zapalnik. Incydent ten

spowodował przerwę w ruchu
kolejowym między Włochami
a Austrią trwającą około
trzech godzin. Chociaż stwier­
dzono w Austrii, że pociąg
towarowy nie był przeznaczo­
ny do odjazdu na terytorium
Włoch, to jednakże incydent
ten łączy sje we Włoszech z

aktami s-abotażu jakie mnożą
się ostatnio w prowincji Gór­
na Adyga. Prawdopodobnie
bombę te zamierzano prze­
transportować na terytorium
Górnej Adygi.

Niedawno kilka takich
bomb eksplodowało w pobliżu
stolicy tej prowincji Bolzano.

zbrojnej konfrontacji
Malajzja - Indonezja

rytoriów nie chce przyłącze­
nia ich krajów do Malajzji.
Większość starć zbrojnych
miała właśnie miejsce na

granicy tych terytoriów.

Stosunki poiit<
a Bonn uległy
zTn-5 r»li rif'7'n

*

(>

i

“

TOSUNKI polityczne między Rzymem
-J w ostatnich kilku

— dniach znacznemu zaostrzeniu. Przy­
czyną tego napięcia jest nie tylko wzmo­
żenie zamachów terrorystycznych organi­
zowanych przez neohitlerowskie organiza­
cje na terenie włoskiej Górnej Adygi oraz

poważne nasilenie sabotaży gospodarczych
w tej prowincji Republiki Włoskiej. Od
dawna przecież jest powszechnie wiado­
mo, że pieniądze na zakup broni, materia­
łów wybuchowych i wszystkich innych
środków potrzebnych terrorystom do ich
zbrojnej akcji na terenie Górnej Adygi
dostarczane są z Monachium. W wb. tygo­
dniu doszło jednak do wydarzenia bez
precedensu. Przed telewizją zachodnionie-
miecką wystąpili oficjalnie przywódcy po-
łudniowotyrolskich band terrorystycznych
Norbert Burger i Peter Kenesberger. Ci
dwaj niemieccy terroryści, winni śmierci
wielu obywateli włoskich i skazani zaocz­
nie przez sądy włoskie, bez ogródek przed­
stawili telewidzom przebieg akcji, w któ­
rych zginęło dwóch celników włoskich, po­
chowanych 24 lipca i 2 sierpnia br.

Tym razem reakcja rządu włoskiego na

to bezprzykładne wysławianie neohitle-
rowskich zamachów była bardziej ostra
Minister spraw zagranicznych Fanfani po­
lecił ambasadorowi włoskiemu w Bonr.
złożyć notę protestacyjną w bańskim MSZ
w związku ze swobodą, z jakiej korzysta­
ją na terenie Niemiec zachodnich sprawcy
zbrodniczych zamachów w Górnej Ady
dze. Fota stwierdza m. in. że przeprowa­
dzanie „wywiadów" z terrorystami z Gór­
nej Adygi, jest równoznaczne z „gloryfiko­
waniem zbrodni”.

Stanowisko, jakie zajął Bonn
noty włoskiej świadczy dobitnie, że gabi­
net Erharda W.- --- -

'

..... *;
przeszkadzać terrorystom niemieckim w

ich zbrodniczej akcji w Górnej Adydze.
W odpowiedzi bowiem na wioski protest
rzecznik bońskiego ministerstwa spraw za­
granicznych, w czasie specjalnie zwoła­
nej w tym celu konferencji prasowej, usi­
łował przekonać swe audytorium, iż rząd
boński... nie ma wpływu na telewizję i ra­
dio zachodnioniemieckie. Jak się nietru­
dno domyślić „wyjaśnienie” to zostało
przyjęte przez zebranych dziennikarzy sal­
wą śmiechu.

Reakcja rządu federalnego na notę pro­
testacyjną Włoch wskazuje aż nazbyt wy­
raźnie na to, że Bonn nie rezygnuje z ci­
chego poparcia dla terrorystów niemiec­
kich, działających na terenie Górnej Ady­
gi. Cel, jaki postawili organizatorzy zama­
chów i sabotaży w tej prowincji Włoch,
jest bliski zachod.nioniemieckim odwetow­
com. Idzie bowiem — w oparciu o Niem­
ców zamieszkujących Górną Adygę — o

dokonanie tam przewrotu i wymuszenie
na Włochach plebiscytu. Jest to oczywi­
ście — jak stwierdza rzymski dziennik „La
Stampa" — „utopia, która mogła przyjść
do głowy tylko szalonym hitlerowcom”.

Jak widać zachodnioniemieccy rewizjo­
niści marzą nie tylko o powrocie na pol-
tkie ziemie nad Odrą i Nysą, lecz także
wysuwają roszczenia terytorialne wobec
swego włoskiego sojusznika z Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego. Na szczęście w o-

becnym układzie sil w Europie i na świś­
cie są to marzenia nierealne.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

nie zamierza bynajmniej

CAF Interfoto

Katastrofa lotnicza
w Nebraska

pokła-
świad-
na sa-

odrzu-
Żadna

NOWY JORK (PAP)
V/ nocy z soboty na niedzielę

rozbił się w pobliżu miejscowości
Falls City w amerykańskim stanie
Nebraska samolot odrzutowy ty­
pu „BAC 1-11” amerykańskich li­
nii lotniczych z towarzystwa
„Braniff” z 41 osobami na

dzie. Jak twierdzą naoczni

kowie, najpierw wybuchł
molocie pożar a następnie
towiec runął na ziemię,
osoba nie uratowała się.

Jest to już 14 wypadek tego ro­
dzaju na świecie w tym roku.
Łącznie poniosło śmierć 799 osób.
W 3 katastrofach samolotowych
na pokładzie znajdowało się prze­
szło 100 osób. 24 stycznia br. o

masyw Mont Blanc rozbił się sa­
molot indyjskich linii lotniczych
„Boeing 707” (zginęło wówczas
117 osób). W 10 dni później 4 lu­
tego niedaleko Tokio rozbił się
samolot japoński „Boeing 727” z

133 pasażerami na pokładzie, a 5
marca również w Japonii rozbił

się „Boeing 707”, zginęły wów­
czas 124 osoby.

ciągu najbliż-
dni. Premier
Abdul Rahman
niedzielę dzien-
jego zastępca

LONDYN (PAP)

Agencja Reutera donosi z

Kuala Lumpur, że przywódcy.
Malajzji spodziewają się pod­
pisania układu pokojowego z

Indonezją w

szych kilku
kraju, Tunku
oświadczył w

nikarzom. że
Tun Abdul Razzak odleci do
Djakarty, aby podpisać to po­
rozumienie prawdopodobnie
w czwartek. Tun Razzak ze

swej strony dodał, że ..wszys­
tkie problemy zostały już roz­
strzygnięte” i wszystko zale­
ży też od decyzji indonezyj­
skiego pierwszego ministra
spraw zagranicznych Adama
Malika.

(Malik powiedział w sobotę
reporterom w Djakarcie. że

zainicjowana przez prezyden­
ta Sukarno polityka konfron­
tacji z Malaizją zakończy się
przed 17 sierpnia, tj. przed
świętem narodowym Indone­
zji).

Tun Razzak powiedział, że

polityka konfrontacji zakoń­
czy się formalnie dopiero wó­
wczas kiedy Indonezja zaapro­
buje porozumienie z

ku zawarte między
Malikiem w czerwcu

cepremier Malajzji
wiedział czy tekst paktu
wiera klauzule na temat ple­
biscytu w Sarawaku i Sabab,
dwóch krajów wchodzących
w skład Malajzji, a leżących
na Borneo, co do których pre­
zydent Sukarno miał obiekcje
i głosił, że ludność tych te-

Sytuacja
w Nigerii

nadal skomplikowana

Bangko-
nim
br.
nie

a

Wi-
po-
za-

KAIR (PAP)
Już około dwa tygodnie u-

płynęło od momentu kiedy
władzę w Nigerii sprawuje
nowy rząd kierowany przez
ppłk. Gowona. W kraju, jak
dawniej, sytuacja polityczna
jest nadal skomplikowana. W
stolicy Nigerii, Lagos, nastąpi­
ło względne uspokojenie, choć
nie brak oznak napięcia. W
Nigerii wschodniej zamknięto
lotniska. Ruch na szosach do­
zwolony. chociaż w wielu
miejscach ustawiono szlaba­
ny policyjne. W zachodniej
Nigerii wciąż patrolują woj­
ska.

Szef nowego rządu ppłk.
Gowon wezwał w sobotę 6 bm.
mieszkańców Nigerii, którzy
porzucili pracę po ostatnich
wydarzeniach, aby wrócili na

swe stanowiska. Oświadczył
on. że rozmowy i konsultacje
z różnymi przywódcami poli­
tycznymi norroga stworzyć
podstawę do zjednoczenia kra-

Wojciech
— na to

władają w

„TEATRU”:

Rząd Wenezueli wydalił z

granic kraju ośmiu działaczy
lewicowych, oskarżonych o

współpracę z lewicową party­
zantką. Działacze ci zostali

pod eskortą policji wsadzeni
na statki udające się do
Włoch i Brazylii. Oto matka

jednego z deportowanych u-

siłuje przedrzeć się przez kor­
don tajniaków, aby pożegnać
się z synem na nabrzeżu por­
towym w Caracas.

Photofax

Plany
laureata
z Wenecji

WARSZAWA (PAP)
„Zloty Lew” dla „Rodziny

człowieczej” na zakończonym
ostatnio festiwalu filmów do­
kumentalnych w Wenecji —

to chyba najpoważniejszy te­
goroczny sukces naszej kine­
matografii. Film ten jest o-

powieścią o rodzinie chłop­
skiej w Augustowskiem. Je­
go .twórcy — reż. Władysław
Siesicki i operator Brunon
Baraniecki przebywali kilka
miesięcy w gospodarstwie
swych bohaterów. Powstała
relacja z kilkunastu godzin
ich życia, film pełen zadumy
nad losem człowieka, prosty,
opromieniony poezją ludzkiej
pracy. Wysoko oceniło go ró­
wnież jury na tegorocznym o-

gólnopołskim festiwalu fil­
mów krótkometrażowych w

Krakowie, przyznając Grand
Prix — „Złotego Lajkonika”.

Władysław Siesicki należy
do czołowych naszych „me­
dalistów” filmowych. Jego
krótkometrażówka „Płyną
tratwy” zdobyła aż 7 nagród
i wyróżnień. Sporo „złota” 1
„srebra” przyniosły temu

twórcy filmy „Zanim opadną
liście”, „Góra” i in.

— Niedawno ukończyłem zdję­
cia do filmu „Dni, miesiące, la­
ta” — informuje reż. Siesicki

przedstawiciela PAP. Tematem

jest macierzyństwo. Chcę ukazać
to zjawisko w różnych sytuacjach
— w radości, smutku, kłopo­

tach.

Moje dalsze plany? W najblit-
ezych dniach rozpocznę pracę ja­
ko drugi reżyser filmu fabular­
nego „Kontrybucja”, który na­
kręca Jan Łomnicki według sce­
nariusza Romana Bratnego. Alicja
utworu rozgrywa się podczas o-

kupacji.
Noszę się również z zamiarem

samodzielnego debiutu reżyser­
skiego w filmie fabularnym. Po
10 lalach pracy w „dokumencie”
czuję potrzebę zmiany, co nie o-

macza bynajmniej chęci odej­
ścia od tego gatunku. Mam te­
mat, który bardzo mnie zainte­
resował, jest to historia współcze­
sna — iŁecz o potrzebie, o poszu­
kiwaniu szczęścia, thciatbym w

tym filmie wykorzystać doświad­
czenia wyniesione z „dokumen-

łan Smith dodaje sobie
animuszu

LONDYN (PAP)
Samozwańczy premier Ro­

dezji, łan Smith, oświadczył
w sobotę 6 bm. podczas
uroczystości zorganizowanej
oraez oartie białych rasistów
w Norton (50 km na zachód
od Salisbury). że Rodezja
może jeszcze znieść wie­
le sankcji. Jego rząd jest zde­
cydowany — jak oświadczył
— zachować władzę na czas

nieograniczony4



Nr 186 (5743) GAZETA KRAKOWSKA

JAKOŚ
TO

BĘDZIE
Dwa razy w tygodniu pod-

gardlanka. Czasem su­
chy boczek, konserwa ry­

bna. Bo konserw mięsnych
nie kupisz w kiosku GS. Zu­
py? Grochowe, „z papierka”
smakowicie wymalowanego.
Chleb bywa, czasem jednak
trzeba go odmierzać w ostro­
żnych, wiotkich kromkach.
Bo „nie dowieźli”, „tabor na­
walił” w piekarni „zabrakło
od soboty do poniedziałku”.
No a czasem chcąc nie chcąc,
trzeba wspomnieć Marię An­
toninę, gdy na wiadomość, że
lud francuski powstał, bo nie
ma chleba, powiedziała: „cze­
muż nie jedzą ciastek?"

Rada królowej znalazła za­
stosowanie w Przeciszowie
pow. Oświęcim. Robotnicy,
budujący tam wodociąg, pół­
tora tygodnia żyli
wafelkami.

•W-
Może to źle, źe

bhp w rolnictwie
akurat od spisu robotniczych
potraw, ale tam na budowie,
ludzie przy pracy na pewno
myślą bardziej o zawartości
budki GS, niż o zabezpiecze­
niu pasa transmisyjnego. A
pas, swoją ścieżką, nie jest
zabezpieczony. I dół wapienny
— także. I młotkowi daleko
do sprawności. W każdej
chwili może oderwać się od
trzonka i uderzyć niedbałego
robotnika. Na przejściu pu­
łapka: ostre, metalowe od-
rzynki położono na wyrwie
zamiast blaszanego pomostu.

Słońce praży, woda z przy­
szłych, gromadzkich wodocią­
gów cieknie wąskim, leniwym
strumykiem. Sporo jeszcze
tej wody upłynie, zanim na

rolnych budowach będzie się
przestrzegało przepisów. Za­
łoga Przedsiębiorstwa Zaopa­
trzenia Rolnictwa w Wodę z

Wieliczki pracująca w Prze­
ciszowie wie, co to protokół
z inspektorskich oględzin.
Dlatego otoczyła kołem przed­
stawiciela Związku
v;ego Pracowników
wa i obserwuje go
Inspektor grzebie
buta przy wykopie
ma przenikliwy. Słowo daję —■
mówi ktoś z grupki — my lę
osłonę właśnie do naprawy
dali. Inspektor wie, jak to

naprawdę jest z tą osłoną.
Tak samo jak z pościelą w

robotniczym „wozie Drzyma­
ły’', której brak, bo właśnie
„poszła do prania”.

-K-
W gospodarstwie rybackim

„Adolfin” dzieci' bawią się
przy maszynach, mielących
paszę dla ryb. W ciemnym
wnętrzu szopy, gdy tak bara­
szkują na sypkich i miękkich
wzgórzach, są prawie niewi­
doczne wśród obłoków pyłu.
Inspektor wygania dzieci, i-
dziemy do warsztatu. I znów
piła tarczowa bez osłon. Mo­
żna to stwierdzić przez ma­
leńkie okienko, bo warsztat

zamknięty na głucho, mecha­
nika nie ma. Gdzie mechanik?
Na urlopie. Kluczy nie zo­
stawia, bo w warsztacie ma

własny sprzęt. Niech no się
coś zepsuje.,. Ale zostawmy,
co by było, gdyby było. Oto
przed nami to, co jest. Anty­
czne chybotliwe drabinki,
stare szopy, mech na dachach.
Niedoinwestowanie to pro­
blem nr 1 bhp w rolnictwie,
Rybacy z Adolfina żyjący za

pan brat ze stawami i wilgo­
cią. nie mają ubrań wodosz­
czelnych.

A ten dziedziniec obsadzony
budyneczkami przylegający­
mi do gleby jak łopian, to Łę­
ki, gospodarstwo POHZ. Nad
kancelarią króluje solidna,
rzeźbiona w drzewie kasa
„Wertheimer". Podobno 100
lat temu zstąpiła do Łęk z

wysokości Wiednia. Nad nią,
blisko powały wdzięczy

samymi

artykuł o

zaczynam

Zawodo-
Rolnict-

uważnie.
kopcem

a 'wzrok

suchy wieniec dożynkowy
płomykami woskowych tuli­
panów. Jeszcze by kuranty do
tego obrazka... ale już w sie­
lankę wpada zgrzyt jak po
szkle: zabezpieczyć piłę tar­
czową. Eksploatujecie ją w

dalszym ciągu mimo zakazu
wydanego przed rokiem...

Rolnictwo na ogół lekcewa­
ży bezpieczeństwo i higienę
pracy. To pewnik narzucają­
cy się setkami przykładów,
potwierdzony niejedną kon­
trolą. Inspekcja pracy Zwią­
zku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych obejmuje w

woj. krakowskim ok. 150 go­
spodarstw z różnych pionów

.m, in. gospodarstwa WSR,
Stacje Hodowli Roślin, pla­
cówki Inspektoratu Hodowli
Zwierząt Zarodowych, insty­
tutów naukowych, gospodar­
stwa podległe WRN i wiele

innych.
Nazwy brzmią szumnie, 73'

gospodarstw spośród 150
_

to

przecież placówki specja­
listyczne. Ale co się kry-
je za nazwami? Maszyny z

manufakturalnego okresu, bu­
dy i szopy przestarzałe i mo­
cno zniszczone, których już
żadna modernizacja nie jest
w stanie odmłodzić, fatalne
zaplecza i warsztaty, kuleją­
ce ciągniki. Narada zorgani­
zowana po jednej z grupo­
wych kontroli wykazała, że
warunki bhp w gospodarst­
wach specjalistycznych są du­
żo gorsze,
PGR-ach.

Obok
przyczynia
rzeczy zwykłe niechlujstwo i
brak troski o bezpieczeństwo
pracowników gospodarstw
rolnych. Stwierdzono, że bar­
dzo często brak osłon i urzą­
dzeń zabezpieczających przy
maszynach rolniczych. Jed­
na z kontroli ujawniła 50 za­
grożeń tego typu. Dziesiątki
potencjalnych
stwarza wciąż
Zwłaszcza ciągniki i przycze­
py: niesprawność tych „koni
stalowych” jest na porządku

■dziennym w każdym niemai
gospodarstwie. Mimo to, ek­
sploatuje się je dalej. Trak­
torzyści nie zawsze mają pra­
wo jazdy. Włazy i niebezpie­
czne przejścia, przy których
już nieraz zdarzały się wy­
padki, w dalszym ciągu są
pułapką dla przechodzących.
Tu chyba nie trzeba inwe­
stycji, aby poręcz założyć;
trzeba tylko wydostać się z tę­
pej, nieczułej bierności. Kon­
trola ujawniła też wieie bra­
ków w pracy kotłowni przy-
szklarniowych, kuźni, war­
sztatów. 22 budynki, których
eksploatacja zagrażała zdro­
wiu lub życiu pracowników
zamknięto. Niepokoi też, że na

złych przykładach uczy się
młodzież szkół rolniczych.
Przyzwyczajenie do „jakoś
tam będzie” udziela się łat­
wo, jest zaraźliwe.

■Powróćmy jeszcze do wa­
felków z robotniczego jadło­
spisu. Wyżywienie, urlopy,
zatrudnienie kobiet i młodo­
cianych i wiele innych spraw,
wchodzących w zakres praw­
nej ochrony pracy, interesu­
ją inspekcję na równi z tech­
niką. Zainteresowanie to u-

jawnia sporo krzywdy ludz­
kiej. W zaciszu wsi — spokoj­
nej i wesołej — źyją ludzie,
po wypadkach przy pracy,
które pracodawcy ukryli z ó-

bawy przed statystyką. Kon­
trolerzy naliczyli w czasie jed-

niż w zwykłych

niedoinwestowania
się do tego stanu

nej z kontroli 73 zatajone wy­
padki w tym 11 ciężkich. Kie-

> równicy gospodarstw tłuma­
czą się najczęściej sezonowym
charakterem pracy poszkodo­
wanego. Zdarza się też, że

kobiety bywają zatrudnione
przy niedozwolonych pracach
np. przy wysiewie nawozów
sztucznych i środków ochrony
roślin. Inna plaga: wszystkie
niemal gospodarstwa rolne
dają pracownikom urlopy na

raty: jeden, dwa czasem —

luksus — 3 dni wolnego. Za­
ległości urlopowe poprzednich
lat stwierdzono u 132 pracow­
ników rolnych. Zauważono
także, że planowanie nakła­
dów na bhp jest mechaniczne.
Na ogół uwzględnia się tylko
zakup odzieży ochronnej.

Na bhp planuje się często
sumy niewystarczające, bo w

granicach 300—400 zł. Nawet
zaplanowane na inne potrze­
by limity nie bywają wyko-

■rzystane. Powszechną nie­
łaską darzy się urządzenia za­
bezpieczające przy maszynach.

Do tego niewesołego obrazu
trzeba też dodać znamienny
fakt: nie było wypadku, aoy
tzw. nadrzędne czynniki bran­
żowe odwiedzające gospodar­
stwo, zainteresowały się spra­
wami bezpieczeństwa przy
pracy. Rolnictwo w tych
sprawach jest konserwaty­
wne.

Sypią się więc kary, szele­
szczą protokoły. A dyrekcje
gospodarstw, zobowiązane
do szczegółowego opracowa­
nia 5-letnich planów popra­
wy warunków bhp przysłały
do Związku Zawodowego kil-
kuwierszowe notatki, zreda­
gowane „na odczepnego”. To
się nazywa: wykręcić się sia­
nem.

EWA OWSIANY

wypadków
transport.

Wieża Kopernika w murach

obronnych we Fromborku i

„dostrzegalnia”, z której ge­
nialny astronom obserwował

gwiazdy.

Fot. Cz. Bocheński

Prawie każdy kierowca —

czy to zawodowy czy ama­
tor — gdy tylko naciśnie

stopą starter zaczyna czuć się
niczym feudalny samodzier-
żca. Pewnie się wielu kie­
rowców obruszy na to

stwierdzenie, ale, wydaje się,
niesłusznie, nawet całkiem
niesłusznie. Bowiem świade­
ctwem są fakty. Tysiące fak­
tów zawsze denerwujących
a bardzo często wstrząsają­
cych. To co dzieje się na na­
szych drogach, szczególnie w

czasie nasilenia ruchu zwła­
szcza w soboty i niedziele
letnie, wywołuje wrażenie, że
wielu ludzi siedzących za
kierownicami nagle straciło
rozsądek, nie rozróżniając
miękkiego krzesła za stołem u

cioci na imieninach od sie­
dzenia w jadącym samocho- ■
dzie czy siodełka na motocy­
klu z kierownicą w obu rę­
kach. Alarmująca co ponie­
działek statystyka wypadków
Progowych usuwa w cień
„czar czterech łub choćby tyl­
ko dwu kółek”. Nie czarujmy
się. Są przepisy? Są. Prze­
strzegają ich kierowcy? Jak
się zdarzy.

Byliśmy przez dwa dni (so-
bota-niedziela) wraz z spo­
łecznymi inspektorami służby
drogowej nowosądeckiej
ORMO na wszystkich szosach
powiatu Nowy Sącz i we

wszystkich „zapalnych” pun­
ktach. Na szczęście wypad­
ków nie było, ale ileż wykro­
czeń zanotowali drogowcy
MO i ORMO. Tym. bardziej
niepokoi jednak przeświad­
czenie ile mogli oni zanoto-

& SIERPIEŃ poniedziałek CYPRIANA

12.40 ,/Więcej, lepiej, taniej”. 13.00
Z muzyki klasycznej. 14 .00 „Upa­
dek kliki” aud. A . Srogi.
Kon. muz. rozrywk. 15.00

ROZMAITOŚCI: Wyprawa pod
gęsią nóżką — 11. Barbara Radzi­
wiłłówna — 20 (w Barbakanie. W
razie niepogody w sali Teatru).
RAPSODYCZNY: Kopciuszek —

APOLLO: Dziewczyna kłamie —

(jug., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
CASSINO: Karmazynowy pirat —

(USA, 12 lat) —

MIK: Wyprawa
14 lat) — 17,
na trwa (wł.,
20.15, MASKOTKA: Bitwa pod pi­
ramidami (radź., 12 lat) — 15.30,
Cleo od 5 do 7 (fr., 16 lat) — 17.45,
20,
16,
17,
VO

o zmroku, CHE-
7 złodziei (USA,

19, MELODIA: Woj-
16 lat) — 16, 13,

MINIATURKA: Bajki — 15,
— Pożegnania (poi., 16 lat) —

19, ML. GWARDIA: Rio Bra-

(USA, 12 lat) — 14.30, 17, 19.30,
ROTUNDA: Uciekinier w pościgu
(fin., 14 lat) — 17, 19, SZTUKA:
Żołnierki — (wł., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Rancho
w dolinie (USA, 14 lat) — 19,
WANDA: Niewierność (wł., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WARSZAWA:
Kim pan jest doktorze Sorge?
(fr.-wł.-jap., 16 lat) — 15.30, 18,
20.30, WISŁA: Jak zabić drozda

(USA, 14 lat) — 16.30, 19, WOL­
NOŚĆ: Markiza Angelika (fr. -

niem. -wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WRZOS: Tudor (rum., 16 lat) —

15.30, 18, 20.30, ZWIĄZKOWIEC:
Zjadacz dyń (ang., 16 lat) —

19.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Złoto Alaski (USA,
lat) — 15.30, 18, 20.30, ŚWIT
SALA: Dni grozy i śmiechu
(USA, 11 lat) — 17, 19.15, ŚWIA­
TOWID: Dwaj z Teksasu (USA,
11 lat) — 15.30, 18, 20.30, ŚWIA­
TOWID M. SALA: Prawo i pięść
(poi., 16 lat) 17, 19.15, SFINKS:

Małpia kuracja (USA, 12 lat) —

18, 20.15.

17,

15
M.

14.15
Wiad.

Stop!
wać, gdyby byli w możności
przejrzeć wszystkie poja­
zdy, przydatność ich urządzeń,
karty rejestracyjne, drogowe
Ud. Bez żadnej przesady moż­
na napisać — wg danych za­
obserwowanych w ciągu tego
czasu na szosach — że pro­
cent pojazdów, które nie bu­
dzą zastrzeżeń w ruchu, na-

nawet nie sięga połowy. O
ludziach za kierownicami —

o ile nie byli zamroczeni al­
koholem — można tylko po­
bieżnie orzec, że raczej nie­
poważnie traktują cudze i
swoje życie. Oto na zdjęciach
mamy tego dowody. VV Sta­
rym Sączu MO przyłapała ja-
dących motocyklem (z Zako­
panego!) dwu takich, z któ­
rych jeden miał garnek na

głowie zamiast kasku a drugi
kask z durszlaka. Są i inne

„kaski” w użyciu, z bristolu
zrobione lub z tektury, poma­
lowane, a jakże ale głowa w

razie czego nie ochronią. Spo­
łeczny inspektor UltMt) tow.
Emil Pogwizd i funkcjona­
riusze Służby Drogowej KP
MO w Nowym Sączu mają
c.ęzką robotę, me do .poza­
zdroszczenia, szczególnie z

motocyklistami. Widocznie z

tych pojazdów, które w zu­
pełnie barbarzyński sposób
zakłócają spokój ludzkich o-

siedli (a chyba zdolne są swo­
im rykiem zjeżyć sierść dzi­
kiego zwierza) coś się niedo­
brego udziela tym, którzy na

nich jeżdżą. Bo choćby np. ten

drugi motocyklista- też w nie-

pojęcie lekkomyślny sposób
wyjechał na szosę z pasaże-

rem bez kasku i objuczonym
ciężką paczką i na dodatek
kartę rejestracyjną miał nie
w porządku. A takich różnych
pełno na szosach.

Za okoliczność
wobec kierowców
wych można uznać
prawie żaden przy kontroli
na szosie nie usiłuje nawet

przeciwstawić się decyzji kon­
trolującego. Wiedział więc kie­
rowca z PZGS Wadowice, że
licznik nie jest w zgodzie z

kartą drogową, to samo jego
kolega z „Zuka” Warszawa,
wiedział także inny z Państw.
Przedsięb. Geodezyjnego War­
szawa, że trzeba poddać ba­
daniu swą krew, w milczeniu
zapłacił mandat kierowca GS

łagodzącą
zawodo-

fakt, że

z Łososiny Dolnej za przeła­
dowanie „łebkami" szoferki.

Natomiast trafiają się prywa­
tni właściciele samochodów,
którym kontrola wcale się
me podoba i zaraz wyjeżdżają
z argumentem: „Pan wie kto
ja jestem?.'" Kontrola, natu­
ralnie, wie i karze mandatem,
albo sporządza wniosek do
kolegium karno-administra­
cyjnego. Trafił się i taki, któ­
ry miał tablicę rejestracyjną
z tektury a numer nabazgra-
ny farbką błękitną. Coś tam

tłumaczył inspektorowi, że
można było się uśmiać. A w

akcji stoperowej mandaty sy­
pały się jak z rogu obfitości...
wykroczeń drogowych, bo­
wiem co drugi człowiek pro­
wadzący pojazd jechał przez
osiedla na złamanie karku.
Piszczały więc hamulce raz

po raz, gdy „lizak” drogowca
sygnalizował: Stop!

Piesi przechodnie, to osobny
numer drogowy. Wielu po
prostu łazi tam i sam po szo­
sie, niby w parku. Uporczy­
wie im sekundują rowerzy­
ści, zdradzający nagminnie a-

narchistyczne zapędy. Lewa
czy . prawa strona jezdni,
wszystko im jedno, oni: „tak
sobie tylko kawałeczek wyje­
chali na drogę”, jak np. dwu
młokosów też na szosie w

Starym Sączu.
52 społecznych inspektorów

drogowych ORMO w Nowosą-
deczyżnie ma wiele roboty na

szosach ,zwłaszcza w sezonie
letnim i podczas dobrej pogo­
dy. Wydaje się, iż nie przesa­
dzimy w ocenie pisząc, że
gdyby wszyscy pracowali
(do czego się przecież dobro­
wolnie zobowiązali) tak jak
np. Marian Ekiert, Zbigniew
Kler, Franciszek Rapacz, Zbi­
gniew Diaków, Michał Ryba i
jeszcze z dziesiątek innych o-

fiarnych ludzi — nie byłoby
na nowosądeckich drogach
ani jednego wypadku.

Warto więc chyba co rych­
lej nie tylko pomyśleć o tym
ale włączyć się do pomocy
swym kolegom i MO — dla
ratowania zdrowia i życia
ludzkiego. Piratów drogowych
jeszcze jest niemało. (mw)

Fot. Cz. Bocheński

ROLNICZE
„Cukropast”

„Cukropast” — to nowa

odmiana buraka cukrowo-
pastewnego. Wyhodowany
w stacjach doświadczal­
nych IHAR znacznie prze­
wyższa jakością tego typu
rośliny pochodzące z Danii.
Japonii i innych krajów,
które dotąd uchodziły za

przodujące w tej hodowli.
„Cukropast-Poly" — bo
tak brzmi jego pełna nazwa,
przewyższa odmiany pa­
stewne zawartością suchej
substancji. Jest bardziej
miękki niż buraki cukrowe
a więc nadaje się lepiej do
spasania. Składem i war­
tościami odżywczymi jest
zbliżony do buraków cu­
krowych.

Nylonowe magazyny
Zaniedbana pod wzglę­

dem gospodarczym India
nie posiada zbyt wiele ma­
gazynów. Tymczasem co­
raz częściej nawiedzana
przez głód zmuszona jest
do sprowadzania więk­
szych partii pszenicy. Nie
było jej gdzie przechowy­
wać, zastosowano więc do
budowy
Sternem
tworzywa
powodzeniem buduje się
tam wielkie silosy z nylo­
nu, w które najpierw na­
dmuchuje się powietrze, po
czym wsypuje się ziarno, a

następnie powietrze się
wysysa. Silos taki wyso­
kości 6 m. może pomieś­
cić 500 t. pszenicy.

magazynów sy-
szybkościowym-

sztuczne. Z

Nie tylko mechanizacja
Obok mechanizacji 57

kółek rolniczych w Kra-
kowskiem zajmuje się pro­
dukcją materiałów
dowlanych. W tym
dadzą one na rynek
fabrykaty betonowe,
chówkl i cegłę wartości 7,5
min zł. Najwięcej zespo­
łów produkujących te ma­
teriały istnieje w Mie-
chowskiem, Brzeskiem,
Tarnowskiem, Myślenic-
kiem i Suskiem. Natomiast
w pow. krakowskim nowo­
sądeckim i wadowickim
żadne kółko nie podjęło
się tej produkcji obec­
nie mimo, że kiedyś
prowadziły ją z powodze­
niem. Niechlubna zasług3
w tym wydziałów finanso­
wych.

bu-
roku
pre-
da-

liście do redakcji pod-
tarnowski chłop dono­
si: „Lepiej żeby się

te GS-y więcej nie rozbudo­
wywały, bo tylko utrudnie­
nie dla rolnika z tego po­
wodu. Przedtem jak we wsi

był jeden sklep i jeden ma­
gazyn to i szybko człowieka

obsłużyli. Potem przybył je­
szcze jeden magazyn. Też nie

było najgorzej. Chłopi trochę
pomogli, magazynier jakoś
dawał sobie radę w tych
dwóch pomieszczeniach. Zmo­
ra się zaczęła dopiero teraz

kiedy we wsi otwarto jeszcze
2 sklepy i 2 magazyny. Na­
wet szybko to zbudowali. Ła­
dnie wyglądają, nowocześnie.
Ale po co to wszystko — py­
tam. Część towarów z pierw­
szego sklepu przeniesiono do

drugiego lokalu. Podobnie po­
dzielono towary, czekające na

klientów w magazynach. Ale

ludzi dodatkowych nie zatru­
dniono. Sprzedawca zamyka
sklep po załatwieniu klientów

w pierwszym sklepie i z ca­
łą ferajną biegnie do drugie­
go, oddalonego o kilometr, że­
by tam sprzedać artykuły ła­
dnie poukładane na półkach.
Po załatwieniu wraca znów

do pierwszego. I tak kilka al­
bo i kilkanaście razy dzien­
nie.

— Czyżby nowe formy han­
dlu eksperymentowano? —

zapytuję prezesa. A on na to:

Limit nie przewidział dodatko­
wego zatrudnienia.

Podobnie jest w magazy­
nach. Magazynier więcej cza­
su poświęca na bieganie z je­
dnego do trzech następnych
magazynów, a my za nim. ro

drodze nieraz mu się oberwa-

poręcznie chodzić
do sąsiedniej wsi,
zaczęli narzekać,
jeden magazynier
musi dwa, trzy, a nawet czte­
ry magazyny. Limit jest nie­
ubłagany!

W składach, magazynach, na

punktach skupu i w sklepach
chłopi coraz częściej sami ła­
dują węgiel, nasypują wapno
i nawozy, zakupują materiały
budowlane. Co najmniej jak
w wielkim SAM-ie, tyle, że

zamiast koszyka — łopat i pół.
koszków się używa. Coraz

więcej czasu na to tracą, więc
tylko patrzeć jak świnki sa­
me zaczną zachodzić do punk­
tów skupu, a krówki z mle­
kiem — wprost do konsumen­
ta. Eyć może palacze z miasta

tytoń odbierać będą bezpośre­
dnio od rolnika, a chłop po-
jedzie do Wieliczki po sól...

Nie ma w tym chyba prze­
sady. Zadania krakowskiej
spółdzielczości zaopatrzenia i

zbytu wzrastają w tym roku
o ponad milion złotych. Przy­
bywać ma nowych magazy­
nów, punktów usługowych,
sklepów. Tymczasem już w

roku ubiegłym brakowało
około 700 etatów. Z otwarciem
60 nowych sklepów trzeba

było długo czekać...

(Piek)

15.05 Z życia Z w. Radź. 15.25 Co
nam przynosi miesięcznik „Śpie­
wamy i tańczymy”. 15.50 Ubezpie­
czenie dobrowolne. 15.55 Radio-
rekl. 16.00 „Popołudnie z młodo­
ścią”. 17.55 Wiad. 18.00 Konc.

rozrywk. dla wczasowiczów. 18.43
. Kwadrans z dedykacją”. 19.00
Z księgarskiej lady. 19.10 „Ze
wsi i o wsi”. 19.30 O proble­
mach ZEoWiD. 19.45 Muz. rozrywk.
20.00 Dz. wiecz. 20.26 Wiad. sport.
20.30. Zespół Dziewiątka. 21 .05 Muz.

baletówo-cyrkowa. 21 .25 Spokojne
życie wachmistrza Urbaniaka. 21 .50
Po raz pierwszy na antenie. 22 .28

„A mogła być”. 22 .48 Praska gru­
pa jazzu tradycyjnego. 23.00 II

wyd. dz. wlecz. 23.10 Wiad. sport.
2.».15 Z muz. angielskiej. 24 .00
Wiad. 0 .05—3.00 Program nocny z

Rozgłośni PR w Gdańsku.

PROGRAM II

8.30 Wiad. 8.35 Konc. rozrywk. 9 .30

„W Jezioranach” ode. wiejskiej
pow. rad. 10.00 Wiad. 10.03 Om.

progr. 10.05 Muz. słowiańska. 10.50

„Pan Wołodyjowski” ode. poW.
H. Sienkiewicza. 11 .10 Porady
praktyczne dla kobiet — w opr.
K. Kocowej. 11 .20 Konc. estrad.
11.55 Kom. o st. wód. 17 .05 Wiad.
z kraju i ze świata. 12.25
20 min. z Ork. Francka Chack-
sfielda. „Reflektorem po świecie”
— aud. B. Kastory. 13.00

„Kraków wszem wobec i każde­
mu z osobna” fel. O. Jędrzej czy -

ka. 13.10 Mel. rozrywk. 14.00 Muz.

operowa. 14 .35 ,,Fala 56”. P.45 Dla
niłodz. szk. słuch, pt. „Srebrne
pantofelki”. 15.15 Grają ork.

rozrywk. 15.30 Dla dzieci słuch.
H. Januszewskiej pt. „Farfurko-
wa bajka”. 16.00 Wiad. 16.05 Pu­
blicystyka międzynar. 16.15 Muz.

rozrywk. 16.30 Wojskowi opieku­
rowi* — aud. J. Popowa.
Poniedziałkowy fel. spor.
Wiad. ziemi rzesz. 17.00

dźwięk. K. Kieniewicza pt.
ci wiejskie w Krakowie”.
Polskie zesp. rozrywk.
Skrzynka interwencji w

Jaromira Zycha. 17 .40

współczesna muz. polska. 18.00 Dz.
krak. 18.10 Przegl. czasopism krak.
18.20
18.45
19.00
19.30

roboty przyjmijcie” — mówi­
my. A on znów na to: han­
del trzeba unowocześnić, nowe

obiekty budować, modernizo­
wać... Na zatrudnienie Limit
nie pozwala.

Więc ja w imieniu całej
gromady zwracam się do was:

załatwię coś z tym Limitem..

Czy jemu rzeczywiście nikt
nić może dać rady...?”

LIMIT
nie pozwala

lo, niejedno cierpkie słowo

usłyszał za taki porządek. Te­
raz zmądrzał. Te dwa kilo­
metry drogi motorem prze­
mierza. Szybciej, ale zanim

my z workami nawozów do-

jedziemy pod skład z węglem,
on już jedzie materiały bu­
dowlane wydawać.

Znów idziemy do prezesa:
„Zamknijcie te magazyny, a

towar do jednego przenieście,
albo ludzi dodatkowych do

j pozwala sobie

przepisów
jakże ina-
fakt nie­
znacznej

sklepów z

Jedy-
- po-
ina

uż nie raz próbowaliśmy.
Limit jednak nie reaguje.
Nierzadko

nawet na łamanie

prawa pracy. No bo

czej nazwać można
udzielania urlopów
części pracowników
jednoosobową obsadą. <

nym wyjściem byłoby —

no — zamknięcie lokalu

miesiąc. 1 takie wypadki się
zdarzały. Ale chłopom nie-

po zapałki
więc znów
Nierzadko

obsługiwać

Sobota i niedziela w Krakowie
16.40
16.50

Rep.
,tDzie-’ 17.15

17.30

oprać.
Dawna i

Fot. AR — T. Radecki

18.15

PROGRAM I

12.05 Wiad. 12.10 Kwadrans piose­
nek. 12 25 Rolniczy kwadrans.

Godz. 17.50 Progr. dt.ia.
Wiad, DąSerindika TV. 18.00 Film dla
dzieci: z serii: „Opowieści znad
rzeki” pt. „Potwór” cz. II.

„Dwaj rywale” -- film prod. ang.
18.80 Kino Krótkich Filmów. 18.55

„Jeleń karpacki” — film' prod.
rurn. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 III Telewizyjny Fe­
stiwal Teatrów Dramatycznych

Fizycy” — komedia Friedricha
Dtlrremmatta. 22.30 „Eureka” —

mag. pop. -nauk. 23.00 Dziennik
TV.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
INTERNIST.: Trynltarska 11, —

LARYNGOLOG.: Kopernika 23a,
OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
UROLOG.: Grzegórzecka 18, —

PEDIATRYCZNY: Strzelecka 2.

Pogotowie Ratunkowe

Siemiradzkiego — tel. 09.

Podgórze — tel.' 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22,

Szczepańska 1, Boli. Glietta 13,
Wa­

li.
Kościuszki 18, Batorego 1,
ryńskiego 24, Rakowicka 12,
Huta — Cs. Teatralne 28.

(Tlen dla chorych posiada ap­
teka nr 27, ul. Kościuszki 18).

„Rytmy”. 18.35 Radio-rekl.

„Mój dom — moje osiedle”.
Wiad. 19.05 Muz. i aktualn.
Konc. ze Studia Radiowego

Domu Muzyki im. G. Fitelberga.
20.07 „Tabu” frag. pow. J. Bo­
cheńskiego. 20.20 D.c. konc. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Kronika

sport. 21.40 Gra Katowicki Zesp.
Tan. ,/Metrum”. 22 .00 Konc. Chóru
Rózgi.* PR pod dyr. E. Kajdasza.

Rozmowy o wychowaniu.
Gra Trio Oscara Petersom.

„Zaczarowany koncert”.
Muz. tan. 23.50 c-st. wiad.

Hymn i koniec aud.

Petycja do trębacza
Ostatnie dni minęły w naszym mieście pod znakiem mi­

łych wizyt. Gościliśmy przybyszów z Węgier, z Iraku
i Egiptu. Szerzej informujemy o tych wizytach na pierw­
szej stronie. Sobota i niedziela obfitowała jednak w bar­
dzo wielu „anonimowych” turystów. Z pozycji obserwa­
cyjnej pod parasolem u „Noworola” donoszą nam, że przy­
bysze z zagranicy (i nie tylko) zamieniają się w słup soli
na dźwięk hejnału z wieży Mariackiej. Widok, trąbki
w okienku trębacza wywołuje w tłumie nie mniejszy entu­
zjazm, jak słynna parada figurek na wieży ratuszowej
w czeskiej Pradze. Niestety trąbka objawia się patrzącym
w bardzo mizernym „wymiarze”, jest prawie n'ewidoczna.
Mamy więc petycję do trębacza: aby nie skąpił ludziom tej
miłej atrakcji. I niechże wszem wobec głosi światu, że Kra­
ków żyje: nie tylko dźwiękiem hejnału, ale i blaskiem zło­
tej trąbki w okienku.

zagospodarowany. W pewną odległą już niedzielę była tam.

czynna — jak fajerwerk — mała kawiarnia pod paraso­
lami. Potem parasole i stoliki złożono do lamusa w przy­
stani. Bar „Kazimierz”, który miał kawiarni patronować,
głuchy jest na żale użytkowników. A ludzie są naprawdę
rozczarowań’, bo przecież bulwary to bardzo popularna tra­
sa spacerowa.

Taksówek sznur...

Taksówkarz oczekujący na postoju przy Placu Wolności
powiedział nam: w sobotę pracowałem 16 godzin. Ruch był
wyjątkowo słaby. V/ niedzielę jeździłem od godz. 10, nie
zarobiłem nawet 150 zł. Na każdym postoju długi sznur

wozów: wakacyjne ogórki. Krakowianie wyjechali, nie spie­
szą się do teatru, a turyści drepczą na piechotę wkoło Ryn­
ku i Grodzką na Wawel...

Statkiem do Tyńca czyli o kłopotach z parasolem
Woda opadła i już w sobotę przystań żeglarska na Wiśle

pod Wawelem zaczęła normalną pracę. Sobotnią frekwencję
zapewnili pracownicy Huty im. Lenina, którzy korzystając
z ładnej pogody wybrali się na pięciogodzinną wycieczkę
statkiem. W niedzielę do przystani napłynęła ogromna fala
krakowian na kursy o godz. 13 i 17. Ponieważ statek może
zabrać najwyżej ok. 200 osób, wielu chętnych musiano od­
prawić z kwitkiem. A szkoda, bo o godz. 9 sporo miejsc
było wolnych i wycieczka do Tyńca, chociaż wczesna, była
równie udana, jak popołudniowe. Statek kursuje do Tyńca
i do Bielan codziennie o godz. 9, 13 i 17. Dodatkowe kursy
o godz. 11, 15 i 18 organizuje się wtedy, gdy drugiego statku
nie zarezerwują wycieczki. W niedzielę np. odpoczywali na

statku pracownicy Skaioińskich Zakładów Energetycznych
i Zarządu Robót Inżynieryjno-Transportowych. Jedna tylko
rzecz martwi pasażerów. Bulwar obok przystani nie jest

Na drogach spokojnie
W sobotę pomoc drogowa PZM udzieliła pod hotelem

„Cracouia” pomocy turystce z Anglii. Trzeba było napra­
wiać zepsuty układ chłodniczy. W niedzielę do godziny 19
zdarzył się tylko jeden wypadek na rogu ulic Jana i Marka.
„Syrena” zderzyła się z „Warszawą” i obecnie „kuruje się”
w warsztacie naprawczym.

A na nowych osiedlach...

Niektórzy kandydaci spółdzielni mieszkaniowych wybrali
się w niedzielę z wizytą na nowe osiedla, gdzie budowane
są ich przyszłe domy. Np. na „TJgorku” widzano wielu
„niecierpliwych”, przyglądających się z radością trzem

rosnącym blokom. W którym, zamieszkają? Na „Wieczystej”
dzieci bawiły się w ciągle jeszcze nieuporządkowanych wy­
kopach, a na ulicy Ułanów pod starymi topolami przecha­
dzali się tatusiowie z wózkami. Mamy oczywiście gotowały
niedzielny obiad. (Eo)
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Krakowianie bez sukcesów

Ekstraklasa piłkarska wystartowała
Inauguracja rozgrywek w ekstraklasie piłkarskiej nie

wypadła zbyt pomyślnie dla krakowian. Wisła zdołała
jedynie zremisować z GKS-em 0:0. Można jednak być
usatysfakcjonowanym skoro zważy się, że krakowianie
grali na wyjeździe. Drugi krakowski zespół Cracovia za­
wiodła raczej oczekiwania. Beniaminek I ligi został zde­
klasowany w meczu z Górnikiem Zabrze. Wierzymy jed­
nak, że nie załamie to młodego I ambitnego przecież zes­
połu.

W niedzielę nie zanotowano większych niespodzianek.
Choć kibice uważają, że przegrana Polonii na własnym
boisku z Ruchem jest pewnego rodzaju zaskoczeniem.

Pierwszym liderem została Legia Warszawa, która ro­
zegrała już dwa spotkania (jedno awansem z Górnikiem)
i ma na swym koncie zdobyte 3 punkty. Wisła zajmuje
9 miejsce a Cracocia ostatnie 14.

Pogoń — Stal 0:1
Zagłębie — Szombierki 3:1
Legia — ŁKS 1:1
Polonia — Ruch
Śląsk — Zawisza

Legia
Zagłębie
Ruch
Stal

1.
2.
3.
4.
5. Zawisza

Górnik
ŁKS
GKS Katowice
Wisła
Pogoń
Śląsk
Szombierki

13. Polonia
14. Cracovia

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

GKS — Wisła 0:0

Wisła w swym pierwszym
meczu zremisowała w Kato­
wicach z GKS 0:0. Gra prowa­
dzona była w szybkim tempie
i stała na dość dobrym pozio­
mie. W miarę upływu czasu

goście zwalniali grę, pragnąc
„wytrącić” z uderzenia gospo­
darzy. Napastnicy GKS, przeŁ
trzymywali zbyt długo piłkę
i tracili ją, bądź też strzelali
niecelnie. Dobrze w obu ze­
społach, grały linie defensyw­
ne, szczególnie zaś podobała
się obrona Wisły rozwiązu­
jąc dobrze taktycznie poje­
dynek. Wyrażało się to zwol­
nieniem bądź przyspiesze­
niem gry. Wyróżniali sie Ka­
wula, Wójcik, Budka i Stro­
niarz w bramce, w ataku naj­
częściej groźne sytuacje pod
bramką przeciwnika stwarzali
gykta i częściowo Gach,

Druga część meczu obfito­
wała w więcej sytuacji pod­
bramkowych niż pierwsza. W
46 min. Gach nie wykorzystał
dogodnej sytuacji, a po kontr­
ataku Rother zaprzepaścił o-

kazję wpisania sie na listę
strzelców. Nie wykorzystał też

okazji do ulokowania piłki w

pustej, bramce Studnicki, któ-

ry strzelił obok słupka. Pod
koniec spotkania również Syk-
ta i Lendzion nie wykorzysta­
li sprzyjających okazji strze­
lenia bramki. /

Zespół krakowski
osłabiony brakiem
i Kotlarczyka.

Wisła: Stroniarz, Monica,
Kawula, Budka, Polak, Wój­
cik, Drabik, Gach, Sykta,
Studnicki, Lędzion.

Anglicy Fali-Krauklis

Polak Zasada na trzeciej pozycji

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski zakończone

odcinkach odpadli
Ko-

statnich
świetnie jądący Polacy
mornicki — Grychtoł i Ku­
ciński — Legutko.

Jeszcze o „World Cup 66”

z tego
niektó-

ukazaly

W odpowiedzi na listy
Zakończone w Anglii piłkarskie

mistrzostwa świata wywołały
wiele komentarzy. Jeszcze do dziś

dyskusje rozpalają kibiców.

Szczególnie wiele mówi się o me­
czu finałowym, ale wiele miejsca
poświęca się też półfinałowemu
meczowi Związek Radziecki —

NRF. Stało się to również dzięki
„Gazecie Krakowskiej”, która za­
mieściła sprawozdanie
spotkania różniące się od

rych sprawozdań jakie
się w innych gazetach.

meczu tym otrzymaliśmy
wiele telefonów i listów w któ­
rych nie zgadzano się z naszym
stanowiskiem, ale były również

listy, które przyznawały nam rac­
ję, byli też czytelnicy, którzy so­
lidaryzowali się z nami uważając
że sędzia zbyt pochopnie usunął
z boiska radzieckiego zawodnika.

Wszyscy, którzy bacznie obser­
wowali ten mecz przy telewizo­
rach i ci, którzy obserwowali go
bezpośrednio widzieli, że Cislenko
w sposób niedozwolony sfaulował

niemieckiego zawodnika. To fakt.

Rosjanin założył z tylu nogę pił­
karzowi niemieckiemu i niewąt­
pliwie należała mu się kara. Ale

Czy aż tak wysoka?
I jeszcze jedna uwaga: rzekomo

brutalnie sfaulowany Niemiec naj­
wyraźniej nie odczuł kontuzji,
skoro w doskonałej kondycji grał
do końca spotkania.

Nie jesteśmy przeciwko tym
wszystkim, którzy w ferworze ki­
bicowania przyznają rację tylko
samemu sobie, nie. Ale pozwólmy
także mieć swoje zdanie dzien­
nikarzowi, który stara się patrzeć
na każdy fragment mistrzostw z

punktu widzenia ich całości. Pra­
wo do oceny i komentowania ma

on takie same jak inni oglądają­
cy mecz kibice.

Po

Dziękujemy...
Piłkarzom Wisły Ib za pozdro­

wienia nadesłane z Węgierskiej
Górki.

Piłkarzom Hutnika za pozdro­
wienia ze Starego Sącza.

Sportowcom Wandy za pozdro­
wienia z Augustowa.

Młodym piłkarzom ("kręgu kra­
kowskiego pozdrowienia z

Amerykańska pływaczka Ran-
dall ustanowiła rekord świata na

dystansie 200 ni stylem dowol­
nym wynikiem 2,11,4.

*

Piłkarze warszawskiej „Gwar­
dii” pokonali litewską drużynę
„Niewiezis” 12:1. Mecz odbył się
w miejscowości Kiedajniai.

*

Australijski pływak O'Brien
ustanowił rekord świata w wy­
ścigu na 220 y stylem dowolnym
uzyskując 2,28,0.

*

Sensacyjnej porażki doznał

Anglik ClaTk w biegu na 6 mil.

Pogromcą Clarka okazał się re­
prezentant Kenii — Temu, który
uzyskał czas 27,14,6. Clark nato­
miast 27,39,4.

Komunikat toto-lotka

P. P . Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 7. 8. 66, na który wpłynęło
8.834.922 zakładów wylosowano
następujące numery: 1, 14, 24, 25,
33, 35, dod. 49.

wystąpił
Skupnika

(AP)

Strzelecki popis
Górnik 2:5

Zaczęło się wszystko dobrze.
Piłkarze Cracovii przeprowadzi­
li dwie ładne i groźne akcje,
które już w drugiej minucie o-

mal nie przyniosły bramki. Groź­
ny strzał Dawidczyńskiego zlikwi­
dował jednak w dobrym stylu
bramkarz gości Kostka. Ten stan

rzeczy nie trwał zbyt długo. Po

pierwszych badaniach i próbach
napastnicy Zabrza, których mo­
torem byli: Sołtysik i Musiałek,
rozpoczęli przyspieszać grę i

stwarzać wiele niebezpiecznych
sytuacji. W 18 min. gry po zagra­
niu Wilczek—Musiałek do Sołty­
sika ten ostatni plasowanym
strzałem zdobył prowadzenie. Mi­
mo tego gra nadal miała ’ ''

wyrównany przebieg,
dobrze radziła sobie z grą
polu, ale brakło
ności pod bramką przeciwnika.
Natomiast rajdy zabrskich na­
pastników, umiejętności oswoba-
dzania się od przeciwnika i celne
mocne strzały były atutami gości.

W 24 min. Hausner przytrzyma­
ny został na polu karnym przez
Olszówkę i sędzia p. Eksztain z

Warszawy podyktował rzut kar­
ny, który pewnie na bramkę za­
mienił Rewilak. Zachęciło to go­
spodarzy do
nie dawały
zultatów.

W 28 min.

ści, złe krycie napastników z

brza przez gospodarzy i Wilczek

nie miał trudności z uzyskaniem
ponownego prowadzenia. Do

przerwy obraz gry nie zmienił

się. Po zmianie stron gra miała

już jednostronny charakter. Gór­
nik po rozpoznaniu sił przeciw­
nika i zdobyciu w 47 min. ze

strzału Musiałka trzeciej bram­
ki, grał niezwykle ekonomicznie,
przyspieszał bądź zwalniał grę,
panował niemal całkowicie nad

sytuacją i dyktował odpowiednie
dla siebie tempo. Na taką takty­
kę nie potrafiła znaleźć recepty
Cracovia. Zamiast krótkiego a-

gresywnego krycia groźnych na­
pastników Górnika, dawała im
niemal nieograniczoną swobodę.

Cracovia

dość
Cracovia

w

umiejęt-

żywszych akcji,
one wyraźnych

szybka riposta

lecz
re-

go-
Za-

Bokserskie ciekawostki
Czołówka pięściarska Polski

przygotowywać się będzie do se­
zonu pod okiem Feliksa Stamma
i Pawła Szydły na zgrupowaniu
w Cetniewie. Powołano 30 zawod­
ników. Zgrupowanie trwać będzie
do 28 bm. Zbigniew Pietrzykow­
ski zrezygnował z udziału w

zgrupowaniu przygotowawczym
w Cetniewie ze względu na nawał

pracy zawodowej. Przebywa
natomiast Leszek Drogosz,

w charakterze kandydata
aktora filmowego. Odbywają
bowiem próbne
mu o tematyce
którym jednym
czołowej roli ma

gosz.

tam

ale
na

się
fil-

• w

zdjęcia do

bokserskiej,
z wykonawców

być Leszek Dro-

*

Drużyny I ligi rozpoczynają se­
zon 4 września. W tym dniu

walczyć będą: Wybrzeże — Gwar­
dia Wrocław, Gwardia Łódź —

Legia, BBTS — Hutnik, Stal St.
Wola — Zawisza, Gwardia War­
szawa — ŁTSS, Carbo — Polo­
nia Gdańsk, II liga rozpoczyna
rozgrywki 18 września.

wierszach
Spadochroniarze radzieccy zdo­

byli 9 złotych medali na 10 moż­
liwych podczas mistrzostw świa­
ta jakie rozegrane zostały w Lip­
sku. W punktacji zespołowej
Polki zajęły 4 miejsce a Polacy
10. ®

*

Podczas międzynarodowych za­
wodów łuczniczych
ustanowił rekord
stansie dwa razy
tem 459

Mączyński
Polski na dy-
90 m rezulta-

pkt.
*

Zakrzewska
strzeleckich

podczas za-

w Rember-
z karabinka

w

pkt. na

ten jest
cjalnego

Polka
wodów
towie w strzelaniu

małokalibrowego Standard

pozycji leżącej (kbks-5) ustanowi­
ła rekord Polski rezultatem 577

600 możliwych. Wynik
o 6 pkt. lepszy od ofi-
rekordu świata.

❖
Podczas rozgrywanych w Buł­

garii zawodów kolarskich w ra­
mach Spartakiady Armii Zaprzy­
jaźnionych wyścig na 120 km

wygrał Czechosłowak Smolik.
Polak Kegel zajął 3 miejsce i

zdobył brązowy medal.

Kowalewski
i Marcinkowska

mistrzami Polski
W Poznaniu zakończyły się

strzostwa Polski w skokach

wody. W niedzielę, w drugim
dniu zawodów, rozegrano skoki

mężczyzn z wieży w układzie o-

bowlązkowym i dowolnym oraz

skoki kobiet z trampoliny. I tym
razem triumfowali Jerzy Kowa­
lewski wśród mężczyzn i Mar­
cinkowska - Pietkiewicz wśród
kobiet.

piłkarzy Zabrza
U gospodarzy szwankowała

kondycja, szybkość, zapanował
chaos. Zabrakło także, poza pró­
bującym na siebie wziąć ciężar
gry Kowalika, napastnika z pra­
wdziwego zdarzenia. Orczykow-
ski, Dawidczyński nie mówiąc o

Zuśce czy Hausnerze, wszyscy
oni zagrali poniżej swych możli­
wości. Były szanse na lepszy re­
zultat, zabrakło jednak umiejęt­
ności przy rutynowanym prze­
ciwniku. W tych warunkach dal­
sze bramki zdobyli dla Górnika
w 65 min. Musiałek a ustalił wy­
nik po popisowej akcji w 84 min.
Lubański. strzelcem drugiej
bramki Cracovil był Orczykow-
ski, który dobił źle odbitą piłkę
przez bramkarza gości — Kostkę.

Cracovia: Michno (Nowotnlk),
Chemicz, Rewilak, Antczak, Mi­
kołajczyk, Szymczyk, Hausner,
Zuśka, Dawidczyński, Orczykow-
ski, Kowalik.

Górnik: Kostka, Gwozdek (Pol),
Oslizlo, Olszówka, Kuchta, Floren-

ski, Wilczek, Lubański, Musiałek,
Szołtysik, Lentner.

A. PIASKOWY

Francuz Claude Killy
mistrzem świata

Drugą konkurencją narciar­
skich mistrzostw świata w chi­
lijskiej miejscowości Portillo, byl
w niedzielę bieg zjazdowy męż­
czyzn. Trasa miała 2660 m długo­
ści przy różnicy wzniesień 803

metry. Po wielkim sukcesie
Francuzek w slalomie specjal­
nym, tym razem podwójne zwy­
cięstwo odnieśli ich koledzy w

zjeżdzie. Mistrzem świata został
Jean Claude Killy przed swym
rodakiem Leo Lacroix. Zwycięz­
ca wyprzedził srebrnego medali­
stę zaledwie o 0,40 sek. Wielką
sensację sprawił 22-letni repre­

zentant NRF Franz Vogler, który
zdobył brązowy medal. Niemiec

wyruszył na trasę jako 23.

Startowała także trójka repre­
zentantów Polski. Najlepiej poje­
chał Jerzy Woyna, który zajął 32

miejsce z rezultatem 1.40,65 min.

Andrzej Bachleda był 39 w cza­
sie 1.41,98 a Bronisław Trzebu­
nia 63 — 1.48,27 min.

Wczoraj w Poznaniu zakoń­
czyły się czterodniowe zmaga­
nia naszych najlepszych lek­
koatletów o tytuły mistrzów
Polski. Dodatkowym bodźcem
w mistrzostwach Dyla walka
zawodniczek i zawodników o

paszporty na mistrzostwa Eu­
ropy w Budapeszcie. Mimo te-

Rekordowe mistrzostwa
Polski w pływaniu

12 rekordów Polski seniorów, 8
młodzików i jeden rekord świata

głuchych w wyścigu na 200 m st.

klasycznym pań ustanowiony
przez J. Czerwińską to plon za­
kończonych w niedzielę w War­
szawie mistrzostw Polski w pły­
waniu. Takiego gradu doskona­
łych rezultatów, szeregu równo­
rzędnych pojedynków, i nowych
dużego formatu talentów nie o-

glądaliśmy Już dawno w pływaniu.
Teraz chyba będzie już można

stwierdzić, że pływanie czyni w

Polsce szybkie postępy 1 ma szan­
se zbliżyć się do czołówki euro­
pejskiej.

A oto zdobywcy w ostatnim
dniu mistrzowskich tytułów. Ko­
biety: 100 m st. dow. Grecka

(AZS—AWF) 1.05,6, 1500 m St.
dow.: Komisarek (Slęza) 21.16,2
(rek. Polski), 200 m st. mot.: Gór­
ska (Slęza) 2.53,4 (rek. Polski), II.

Tyierka (Slęza) 2.57,0 (rek. Polski

młodzik.), 200 m st. klas. Czer­
wińska (Legia) 2.58,1 (rek. Polski).
Mężczyźni: 1500 m st. dow.: Lan­
ger (GKS — Katowice) 17.42,0
(rek. Polski), IV. Pacelt (KSZO -

Ostrowiec) 18.21,5 (rek.
młodzik.), V. Kulpa (Wisła)
100 m st. mot. Krawczyk
wag) 1.03,9, 100 m st. grzb.:
(Neptun) 1.06,3, 100 m st.

Klukowski (Flota) 1.12,0 (rek. Pol­
ski). W punktacji drużynowej
zwyciężyła S'ęza Wrocław 72

przed Pafawagiem Wrocław

pkt. i Neptunem Starogard
pkt.

Polski

18.28,6,
(Pafa-
Depta

klas.

pkt,
62

43

*

Podczas mistrzostw Polski
w pływaniu w pierwszych
dniach ustanowiono 7 rekor­
dów kraju. (4 seniorów, 3 mło­
dzików.)

Rekordy seniorów ustano­
wili: Grecka (AZS AWF) na

50mdow.29,5ina200m
dow. 2,26,0, Langer (GKS Ka­
towice) na 200 m dow. 2.04,3
ccaz Krawczyk (Pafawag Wro­
cław) na 400 m zmiennym
5.09,9. W kategorii młodzików
rekordzistami kraju zostali:
Głogowska (Pafawag) na 200
m dow., 2,27,3, Pacelt (KSZO
Ostrowiec) także na 200
dow. 2,10,7 oraz Pindras
400 m st. zm. 6.03,4.

m

na

WOPR czuwa na wodach
Podczas kajakowego spły­

wu wodami Dunajca nad bez­
pieczeństwem uczestn;ków
imprezy nieustannie czuwali
członkowie Wodnego Ochotni­
czego Pogotowia R< I linkowe­
go. Na temat roli P. gotowia,
które czuwa nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się i upra­
wiających sporty wodne na

wodach powiatu nowosądec­
kiego rozmawiamy z komen­
dantem powiatowym WOPR
mgr Zbigniewem Kmieciem.

Organizacja nasza na tere­
nie Nowego Sącza powstała
przed 3 łaty. Skupia ona

głównie młodych nauczycieli
wychowania fizycznego. Po­
czątki działalności były bar­
dzo trudne, bez sprzętu ra­
towniczego, bez kwalifikowa­
nych ratowników rozpoczy­
naliśmy pionierską pracę. W
tej chwili wielu naszych
członków przeszło przeszkole­
nie na kursach. Dzięki pomo­
cy PKKFiT uzyskaliśmy nie­
zbędny sprzęt: łodzie, koła
ratunkowe, rzutki itp. Z po­
mocą przyszły nam również
PZU i Powiatowa Rada Na­
rodowa. Obecnie nasze dru­
żyny działają z powodze­

niem, ochraniając życie ludz­
kie i ratując lekkomyślnych
pływaków na wodach Popra­
du, Dunajca, na Jeziorze
Rożnowskim, gdzie zakłada­
my kąpieliska strzeżone, u-

czymy pływać, szkolimy. Pod
naszą opieką są ośrodki
wczasowe, w których prowa­
dzimy akcję profilaktyczną.
Wiele uwagi poświęcamy
także szkołom.

Nasze zadania rosną z każ­
dym rokiem. Coraz więcej
ludzi spędza wolny czas nad
wodą. Coraz
my wypadków
kszamy zatem

gi. Wśród 100

ków
ków
nia.
swoje społeczne
potrzebny nam

surzęt. Naszym
jest uzyskanie
rowek oraz stacji nadawczo-
odbiorczej. Oczekujemy, że
w tym względzie władze

przyjdą nam z pomocą, (rm)

posiadamy 22 ratowni-
II stopnia i
Aby lepiej

18 I stop-
wykonywać

obowiązki
jest lepszy

marzeniem
dwu meto-

S£3

mi-

Krakowianin Szordykowśki
mistrzem Polski

go (poza nielicznymi wyjątka­
mi) nie było rewelacyjnych
wyników, lecz przeciętna re­
zultatów jest doś.ć dobra. Naj­
ciekawszymi konkurencjami
były sprinty tak w konkuren­
cji kobiet jak i wśród męż­
czyzn. Np. finałowy bieg na

200 m mężczyzn do ostatnich
metrów miał zacięty przeoieg,
a uzyskane rezultaty można
uznać za bardzo dobre.

Z zawodników krakowskich
Stawiarz z Wawelu (bieg na

10 tys. m), jego kolega klubo­
wy Szordykowśki (800 m) o-

raz Kołodziejczyk z Cracovii
przywiozą do Krakowa tytu­
ły mistrzów. Wśród kobiet nie
zawiodła Biedowa zdobywając
tytuł. Urszula Figwer i Stra­
szyńska z AZS-u zdobyły sre­
brne medale. Bardzo dobrze
spisali się także Chruściel z

Hutnika, który wywalczył ty­
tuł wicemistrza na 200 m ppł.
i Korzec z Górnika Brzeszcze,
który ten sam tytuł uzyskał w

biegu na 10 tys. m.

A oto wykaz zdobywców
strzowskich tytułów. Sobota: Ko­
biety — 200 m Kirszenstein (Po­
lonia W-wa) 23,8. Mężczyźni — 400
m Grędziński (Śląsk Wrocław) 46,0,
tyczka: Sokołowski (Lotnik) 4,80,
3000 m z przeszkodami: Szklar-

czyk (Legia) 8.47,8, 1500 m: Baran

(Zawisza) 3.39,5, 4X100 m Legia
40,8, oszczep: Sidło (Sparta W-wa)
83.12, dziesięciobój: Grzegorzewski
(Legia) 6933 pkt. Niedziela: Kobie­
ty — skok w dal: Warzocha (Skra
W-wa) 5,84, o.zczpp: Tarkowska

(AZS Ppznań) 53,10, 2. Figwer
(AZS Kraków) 50,84, 800 m: So-
bieska (Gwardia Olsztyn) 2.11,9,
4x100 m: Skra W-wa 47,3. Męż­
czyźni — 200 m: Dudziak (Olim­
pia Poznań) 20,8, trójskok: Szmidt

(Górnik Zabrze) 16,64, 400 m pł.:
finaf ,,A” Gubiec (Górnik Zabrze)
51,6, 5. Banaszek (Wawel) 53,3, 800
m: Szordykowśki (Wawel) 1.48,8.
dysk: Piątkowski (Legia) 59,20, 5.
Obuchowicz (AZS Kraków) 50,18,
5 tys. m: Zimny (Lechia Gdańsk)
14.12,4, 4. Podzoba (Cracovia)
14.13, '2, maraton: Bogusz (Warsza­
wianka) 2:23.55,2 4x400 m: Lega
3.11,7 (rekord Polski), skok wzwyż:
Czernik (Lumel Z. Góra) 2,06, pię­
ciobój kobiet: Sałacińska (Budo­
wlani Kielce) 4332 pkt.

więcej notuje-
utonięć. Zwię-

swoje szere-

naszych człon-

Podczas lekkoatletycznych
mistrzostw Polski w dob­
rym stylu bieg na 100 m

kobiet wygrała Kirszen-
stein w czasie 11,6. Na

zdjęciu moment startu.
Foto CAF Olszewski

Tenisowe 04411815

We Wrocławiu w niedzielę
zakończyły się 40 Tenisowe
Mistrzostwa Polski. Tytuł mi­
strza Polski w grze pojedyn­
czej zdobył Gąsiorek, który
pokonał w trzech setach 6:4,
6:3, 8:6 Jamroza.

W grze podwójnej mężczyzn
Tadeusz i Wiesław Nowiccy
pokonali parę Gąsiorek —

Piątek 9:7, 6:0, 6:1.. W grze
podwójnej kobiet Jędrzejew­
ska — Wieczorkówna zwycię­
żyły Calińską — Lewandow­
ską 6:3, 6:1, 6:3. W grze mie­
szanej Calińska — Jamróz
pokonali Jędrzejewska — Gą-
siorka 4:6, 6:4, 6:3.

Mistrzynią Polski w grze
pojedynczej kobiet w sobotę
została Wieczorkówna, która
pokonała Krallównę 4:6, 6:3,
7:5.

W trzeciej rundzie

Niezwykle ciężki okazał się XXVI Samochodowy Rajd
Polski. Z 52 załóg, które wystartowały na 3 tys. kilome­
trową trasę tylko 14 zameldowało się na mecie w Krako­
wie. Sklasyfikowano 11 załóg. Socznow, Szuwałow i Mlcik
jakkolwiek dojechali do mety przekroczyli dopuszczalny li­
mit spóźnienia i nie zostali sklasyfikowani.

Po szczegółowym obliczeniu
wielu prób m. in. szybkości
płaskiej, szybkości górskiej,
zręczności, odcinków jazdy
specjalnych, kart z licznych
punktów kontroli czasów oka­
zało się, że zwycięzcą XXVI
Samochodowego Rajdu Polski
zostali Anglicy Fali i Krauklis
jadący na samochodzie „BMC
Cooper S” uzyskali oni łącz­
nie 5.028,07 pkt. Drugie miej­
sce zajęła
Easter
„BMC
Polska
sadów
klasyfikacji trzecią
Uzyskując 5.140,95 pkt. Pol­
ska załoga startowała na sa­
mochodzie „Steyer Puch”.

W grupie I w klasie do 1000
ccm zwyciężyli Polacy Jero-
min — Zemuła. Polacy
triumfowali także w klasie
do 1600 ccm. Była to załoga
Nytko — Wojczaczek. W kla­
sie do 2500 ccm. zwyciężyli
również nasi reprezentanci:
Kareł — Weyner.

W grupie II w klasie do
1000 ccm. zwyciężyli Anglicy
Fali — Krauklis. Małżeństwo
Zasadowie zajęli trzecie miej­
sce. W klasie do 2500 ccm naj­
lepsi bylj Finowie Makinen —

Easter.
Warto

cej ekip
odpadło
Dolny Śląsk. Na tym odcin­
ku wycofał się m. in. świetny
kierowca Aaltonen. Zawodnik
ten nie mógł kontynuować
wyścigu z powodu defektu
Skrzyni biegów. Defekt nastą­
pił w okolicy Kowar. Na o-

osada Makinen
(Finlandia) (samochód

Cooper”) 5.102,46 pkt.
załoga małżeństwa Za-

zajęła w generalnej
pozycję.

zaznaczyć, że najwię-
z tegorocznego rajdu

podczas jazdy przez

Clay znokautował Londona
Cassius Clay obronił tytuł

mistrza świata w wadze cięż­
kiej, wygrywając przez no­
kaut w trzeciej rundzie z b.
mistrzem imperium brytyj­
skiego, Anglikiem Brianem
Londonem. Pojedynek tych
dwóch pięściarzy odbył się
w sobotę w hali Earls Court
Arena w Londynie w obec­
ności 10 tys. widzów i był
transmitowany przez telewi­
zję do wielu krajów europej­
skich, a także do Ameryki za

pośrednictwem sztucznego
satelity.

24-letni Clay, cięższy o 3,5
kg od swego rywala (ważył
95 kg), miał od początku wal­
ki zdecydowaną przewagę.

■—O— — III IIMI, Uil,.. .!

Z końcem sierpnia start VI MWG
W pełnym toku są już przy­

gotowania do 3 etapowego VI

Małopolskiego Wyścigu Gór­
skiego, który rozegrany zo­
stanie w dniach od 26 do 28

sierpnia na szosach woje­
wództwa krakowskiego.

Organizatorzy imprezy Wo­
jewódzki Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki w Kra­
kowie. Krakowski Okręgowy
Związek Kolarski, Redakcja
„Gazety Krakowskiej”* oraz

społeczne komitety etapowe
w Żywcu, Suchej, Nowym
Targu i Zakopanem dokłada­
ła wszelkich starań, aby im­
preza wypadła jak najbar­
dziej okazale.

Wyścig rozegrany zostanie
na trasie: I etap długości 97
km prowadzić będzie z Kra­
kowa, przez Kalwarię, Wado-

„Skawa” liczy 60 lat
Jeszcze jeden klub w woje- jednym z największych klu-

wództwie krakowskim obcho- bów należących do Zrzeszenia
dził będzie jubileusz 60-lecia LZS, ma tamtejszy Zarząd, z

prezesem Władysławem Szo­
stakiem na czele. O dobro wa­
dowickiego sportu i swojego
klubu dbają długoletni spo­
łecznicy Henryk Jasiński —

skarbnik, Zygmunt Kułaga —

sekretarz, Czesław Słoboda,
Kazimierz Banaś, Józef Tar­
gosz i inni, którzy poświęcają
wiele czasu a nawet własnej
gotówki na potrzeby organi­
zacyjne. Z pomocą działaczom
przychodzi Komitet Powiato­
wy PZPR, kierownictwa in­
stytucji handlowych jak MHD,
PSS, „Papiernia”, Zakłady

Kruszywa, MRN i inne insty­
tucje przekazując dotacje pie­
niężne.

Trzeba zaznaczyć, że działa­
cze bazują przede wszystkim
na swoich wychowankach.
Zawodnicy przywiązani są do
swoich barw. Trudno tu

wszystkich wymienić niemniej
jednak tacy zawodnicy jak:
W. Pacut, E. Buda, M. Chmu­
ra, P. Mazanek, K. Kościelny.
R. Błachut, J. Kuzia czy inni
mogą służyć za przykład.

(cm)

swojej działalności, jest pim
Ludowy Klub Sportowy.<S ka­
wa” z Wadowic. „Skawa” zo­
stała założona w 1907 r. jako
jednosekcyjny klub i prowa­
dziła tylko piłkę nożną. Naj­
większym jej osiągnięciem by­
ło wejście do klasy „A” po-
dokręgu Bielsko. Działacze
tego najstarszego w Wadowi­
cach klubu nie cieszyli się
specjalnym poparciem władz
powiatowych w Polsce między­
wojennej, ponieważ związani
byli z postępowymi organiza­
cjami TUR.

Prawdziwy rozwój działal­
ności sportowej można zaob­
serwować w wadowickim
klubie dopiero po wyzwole­
niu. W 1948 r. rozwijają dzia­
łalność sportową cztery sek­
cje: piłka nożna, koszykówka,
piłka siatkowa i l.a. Ukoro­
nowaniem wysiłków sekcji
piłki nożnej było wejście pił­
karzy do III ligi w roku 1960
a w 1962 roku zdobyto mis­
trzostwo Polski Zrzeszenia
LZS.

Dużą zasługę w prawidło­
wym rozwoju klubu, który jest

wice, Andrychów. Kęty do
Żywca. II podzielony będzie
na dwa podetapy: w wyścigu
na czas kolarze przejada 32
km trasę: Sucha — Łękawi­
ca — Siemień — Sucha. II

codetap prowadzić będzie z

Suchej przez Maków Pod­
halański, Jordanów, Nowy
Targ. Białke Tatrzańska, Bu­
kowinę, Głodówkę. Poronin,
Cyhrle do Ronda w Zakopa­
nem i wynosić będzie 96 km.
III etap będzie miał cha­
rakter kryterium, które ro­
zegrane zostanie na ulicach
Zakopanego. Podczas 15 okrą­
żeń ulicami: Krupówki 15
Grudnia — Bronisława Cze­
cha — Rondo — Chałubiń­
skiego — Jagiellońska — Ko­
ściuszki — 1 Maja — Staszi­
ca — 15 Grudnia oraz Kuź­
nice kolarze pokonają 90-ki-
lometrowy odcinek.

. Lotne finisze podczas wy­
ścigu znajdować sie będą w

Wadowicach,
mie górskie
Bukowinie.

Małopolski
cieszy się dobrą
prezy niezwykle
wymagającej
dycji i wielu
W tym roku organizatorzy u-

stałajac trasę imprezy kiero­
wali sie zasada, że zawodni­
cy powinni przejść jak naj­
więcej prób szybkościowych.
Stąd też etapy są krótkie —

niemal sprinterskie. Jeżeli
dodamy do tego jeszcze, że w

Zakopanem odbędzie sie kry­
terium, zrozumiemy, że w

wyścigu naszym wiele do
powiedzenia będą mieli tyl­
ko najlepsi.

Jak poinformował nas prze­
wodniczący krakowskiego
OZKol. red. Jan Frandofert,
do udziału w imprezie zapro­
szeni zostali wszyscy
zawodnicy naszego
Spodziewamy sie —

dział prezes — że na

zobaczymy cała czołówkę kra­
tową, z wyjątkiem oczywiście
tych zawodników, którzy star­
tować beda w tym okresie
na mistrzostwach świata.

(rm)

Przewyższał on swego star­
szego o 8 lat przeciwnika
głównie szybkością i ruchli-
weścią. Już w pierwszych
dwóch rundach kilka jego
silnych ciosów wylądowało
na szczęce Londona. W dru­
giej minucie trzeciej rundy
(1 min. 40 sek.) jeden z po­
tężnych lewych haków Clay’a
zachwiał Anglikiem, a po­
prawka z prawej rzuciła, go
na deski. London został wy­
liczony przez sędziego i wal­
ka została zakończona. Obaj
pięściarze walczyli więc za­
ledwie 7 min. 40 sek.

Była to piąta kolejna zwy­
cięska walka Clay’a w obro­
nie tytułu mistrza świata od
czasu, gdy odzyskał on ten

tytuł, wygrywając przed dwu
i pół laty z Sonny Listonern
Jego następnym przeciwni­
kiem będzie zachodnioniemie-
cki pięściarz Karl MiJdenber-
ger. Walka ta Odbędzie się w

Frankfurcie nad Menem 10
września br.

Ciekawostką jest fakt, że
London w swej dotychczaso­
wej 11-letniej karierze tylko
raz był znokautowany. Było
to przed 7 laty w walce o

tytuł mistrza świata z Floy-
dem Pattersonem, który zno­
kautował Anglika w 11 run­
dzie.

Wyniki XXVI MRS
1. Fali — Krauklis (Anglia)

5.028,07 pkt., 2. Makinen —

Easter (Finlandia) 5.102,46;
3. Zasada — Zasada (Polska)
5.140,95; 4. Clark — Melia
(Anglia) 5.702,00; 5. Gulcheth
— Syer (Anglia) 7.971,91; 6.
Krelina — Stechlik (CSRS)
7.977,55; 7. Nytko — Wojcza-
czek (Polska) 8.454,21; 8. Je-
romin — Zemuła (Polska)
9.070,05, 9. Kec — Peer (CSRS)
10.009,12; 10. Kareł — Weyner
(Polska) 11.484,46; 11. Madre-
wic — Borisow (Związek Ra­
dziecki) 18.632,16 pkt.

GRUPA I
Klasa do 1000 ccm: Jaromin

— Zemuła (Polska) 9.070,05
pkt.

KI. do 1600 ccm: Nytko —

Wojczaczek (Polska) 8.454,21
pkt.

KI. do 2500 ccm: Kareł —

Weyner (Polska) 11.484,46 pkt.
GRUPA II

KI. do 1000 ccm: 1. Fali —

Krauklis (Anglia) 5.028,07 pkt.,
2. Zasada — Zasada (Polska)
5.140,55 pkt., 3. Gulcheth —

Syer (Anglia) 7.971,91 pkt.
KI. do 2500 ccm: 1. Makinen

— Easter (Finlandia) 5.102,46
pkt., 2. Clark — Melia (Anglia)
5.702,00 pkt.

Nagrodę GKKF dla najlep­
szej załogi XXVI MRS zdoby­
li Fali — Krauklis. Nagrody
protektora Rajdu Premiera
PRL J. Cyrankiewicza nie
przyznano, ponieważ żaden ze

zgłoszonych zespołów narodo­
wych Rajdu nie ukończył. Nie

ukończył również zawodów
żaden z zespołów w konku­
rencji klubowej ani fabrycz­
nej. Nagrodę za najlepszy wy­
nik w próbie zwrotności zdo­
był Makinen. Ten sam zawod­
nik uzyskał nagrody za naj­
lepsze wyniki w próbach szyb­
kości górskiej na Równicy i
w Nudowie. Puchar RG AP za

najlepszy wynik załóg pol­
skich zbdobvli: S. Zasada —

E. Zasada (nr 45).

Rajd
Draw-

Ketach, a pre-
na Obidowej i

Wyścig Górski
opinia im-

trudnej,
żelaznej kon-

umieiętności.

czołowi
kraiu.

powie-
starcie

Rajd gwieździsty
do Olkusza

Olkuski Klub Motorowi’
LOK organizuje rajd gwieź­
dzisty do Olkusza. Impreza
odbędzie się w dniu 11 wrze­
śnia. W skład jej wejdą: pró­
ba jazdy okrężnej, pokony­
wanie odcinka terenu skażo­
nego, strzelanie do tarczy,
rzut granatem, próba zwrot-
ności i hamowania. Zgłoszenia
przyjmuje. Zarząd Pow. LOK
W Olkuszu ul. 1 Maja 13, do
dn. 31 sierpnia br.

Imprezy turystyczne
-sierpień 1966

Po bardzo bogatym programie
turystycznym lipca — sierpień
będzie miesiącem odpoczynku,
wycieczek i spotkań mniejszych
grup turystów na zielonych szla­
kach. PTTK zapowiada na ten

miesiąc 12 imprez ogólnopolskich
z udziałem około 5.000 uczestni­
ków i 25 terenowych organizowa­
nych dla około 10.000 uczestników.

5 imprez, a więc prawie połowę
tych jakie przewidziano na sier­
pień, przygotowuje się dla tury­
stów związkowców. Kolejarze ma­
ją do wyboru atrakcyjne impre­
zy: czternastodniowy VI

Kolejarzy na Pojezierzu
skim i VII Gdański Zlot Koleja­
rzy na Ziemi Chełmińskiej, trwa­
jący od 25 do 27 sierpnia. Na

sierpień przewidziano także spot­
kanie turystyczne związkowców
służby zdrowia ha II Ogólnopol­
skim Rajdzie w Bieszczadach,
soożywców na Ogólnopolskim
Motorowym Rajdzie Spożyw­
ców, który zakończy się w Po­
lanicy 14 sierpnia i energetyków
na tradycyjnym Już IX Ogólnopol­
skim Rajdzie Pieszym i zlocie

Motorowym w Kotlinie Kłodzkiej
(29. VIII. — 4. IX.).

Sierpień przyniesie też ciekawe

imprezy turystom-wodniakom m.

in. na ziemiach zachodnich —

VII Ogólnopolski Spływ, któ­
ry zakończy się w miejscowości
Wolsztyn na terenie Ziemi Lubu­
skiej, 20. VIII.

Warto wspomnieć także o jednel
atrakcyjnej imprezie turystyki
pieszej: VII Wysokokwalifikowa­
nym Ogólnopolskim Rajdzie Pie­
szym na terenie Pojezierza Ka­
szubskiego, organizowanym od 7
do 14 sierpnia dla około 300 tury­
stów.

Dni Muszyny rozpoczęte
W Muszynie trwają uroczy­

stości związane z tradycyjny­
mi „Dniami Muszyny”. Miej­
ski Komitet Frontu Jedności
Narodu w Muszynie, który
jest organizatorem tych uro­
czystości, robi wszystko, aby
w mieście było przyjemnie, i
by liczni turyści mogli dobrze
wypocząć.

Od dnia 7 do 14 sierpnia
odbywać się będą liczne im­
prezy organizowane przez
PTTK, TKKF, ZZK, ZHP,
Podhalański Automotoklub i
Aeroklub. W sobotę przed
tablicą ku czci poległych i po­
mordowanych odbył się uro­
czysty Apel Poległych. W nie­
dzielę rano odegrana została
na ruinach zamku pobudka i
hejnał. W południe na rynku
zorganizowano wyścig kartin-
gowy. Ulicami miasta przeje­
chali groźni harnicy muszyń­
scy z heroldem, który ogłosił
otwarcie „Dni”. Na Mikowej

odbyły się uroczystości zwią­
zane z zakończeniem VIII
Złotu ZZK oraz spływu PTTK.

W ciągu tygodnia odbywać
się będą liczne imprezy kra­
joznawczo-turystyczne m. in.
spotkanie z reprezentantami
Polski w boksie (braćmi Ole­
chami, Dąsałem i Grzesia­
kiem), prelekcja z przezrocza­
mi prof. Rapacza, pokaz mo­
deli latających na uwięzi, o-

gniska w wykonaniu harcerzy
z Nowego Sącza, ognie
ne itp.

Dla
czynna
„Ruch”
Dzieslewskiego, w świetlicy
MSZiZ wystawa fotografii
krajoznawczej W. Murzyna, a

w Muzeum wystawa odznak
sportowych i turystycznych.
Jednym słowem prawdziwa
biesiada dla miłośników sztu­
ki, lasu, wody i słońca.

miłośników
będzie w

wystawa prof.
w

wystawa

sztucz-

sztuki
klubie

Jana
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